
Kok III. Katowice, Niedziela dnia 30-go Października 1904 Nr. 251.

fcismo codziennej poświęcone sprawom ludu polslgieg-® na Sląslxu„
P r z e s z  l u d  —  d l a  l a a d u l

&
„Górnoślązak** s  niedzielnym dodatkiem ..R odzina  

chrxeśclauskn“ wychodzi codziennie, > wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen, 
kwartalnie, z odnoszeniem do demu 2 mk. 2 fen. i T e l e f o n  N r .  1049.

gi oszenl a:  20 fen. za wiersz petytowy jednolamowy. 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabata. — 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

Redakcya, ekspcdycya i drukarnia znajdują się pr=yS 
ulicy  Młyńskiej (M uhlstrasse) Nr. 12. *

Kalendarz katolicki:
j

W schód słońca: Zachód słońca: 3mlońa słow iańskie:
31-go października: Wolfganga,
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godz. 6 minnt 56 godz. 4 minut 31 31-go października: Godzimir.

h obrazę komlsyi koionizacyjnej
stawał w piątek przed Izbą karną w By­
tomiu redaktor nasz p. Antoni Wolski, 

i W Ijpcu br. ogłosiliśmy w > Górnoślą­
zaku* dokument wysłany przez komisyę 
•tolonizacyjną do chłopów niemieckich 

i"' Galicyi z zachętą do nabywania par­
cel w Morasku i Glinnie pod Poznaniem, 
ja sn o śc i komisyi koionizacyjnej. W  do­
kumencie tym była wzmianka, że dla 
nowych osad pobuduje się kościół
1 szkołę ewangielicką. Nawięzując do 
?ego, wskazaliśmy na ten nowy dowód, 
Jah za pomocą kolonizacyi uprawia 
S!ę nietylko germanizayę lecz także pro- 
fCstantyzacyę ziem polskich pod za­
borem pruskim, dołączając do tego 
Uwagę, że system taki, który sprowadza

% u^zi z Galicyi lub W ęgier, lecz 
* tuiejscowym polsko-katoliclum chłopom 

n'e pozwala nabyć ani piędzi ziemi, 
choć ludzie ci także składać muszą swe 
fueniądze do funduszu kolonizacyjnego, 
'j ' jest krzyczącą niesprawiedliwością, 
auy nie powiedzieć łajdactwem.

W  tem dopatrzono się obrazy komi- 
sj i  koionizacyjnej, odnośnie jej pre­
zydenta p. Blohmeyera w Poznani”., 

na wniosek tegoż prokurator wy too, «•> 
P- Wolskiemu proces. Znamiennem jest, 
Ze na terminie żądał prokurator uka­
jania redaktora naszego tylko za for­
malną obrazę, zawartą w słowie 
s*ajdactwo*, natomiast oświadczył, że 
bvierdzenie nasze, jakoby kolonizacya 
uprawiała protestantyzacyę, nie zawiera 
°brazy, ponieważ rzeczywiście mogłoby 
eżeć w interesie rządu osiedlać prote- 

j ta°tów, gdyż katoliccy Niemcy mogliby 
atwiej uledz spolszczeniu; z tego po­

rodu  nie życzył też sobie, aby przesłu­
ż o n o  jako świadka prezydenta komisyi 
,v°lonizacyjnej, który na wniosek oskar- 
z°nego i jego obrońcy p. mecenasa dra 
c*eydy z Katowic miał zeznać, czy należy 
v}’raźnie do programu komisyi koloni- 
•Ucyjnej, aby ziemie polskie nietylko 
geimanizować, ale także sprotestanty- 
0vvać. Sąd po przeszło półgodzinnej 

j/U-adzie przychylił się do życzenia pro- 
'Utatora [ odrzucił wniosek o przesłu­

żenie jako świadka prezydenta komisyi 
°jonizacyjnej. Następnie pomimo świet- 

r el przemowy p. dr. Seydy skazał sąd 
, daktora naszego w myśl wniosku pro­
kuratora na ąoo mk kary, odnośnie 8o 
J 11 więzienia, i ogłoszenie wyroku 
j ł Górnoślązaku«, »Kattowitzer Zei-
2  Schlesische Zeitung*, »Posener 

e*tung« i »Posener Tageblatt*.
Jutro podamy obszerny referat z roz- 

sądowych.

Kędziom, nie-sędziom.
2Wat' P?w0<̂ 11 wyborów w Żorach ode- 
słu 8'ę r dźne gazet}' i przyznały nam 
i ^.Zn°ść albo nas też odsądziły od czci 
Sty,,lajy>. każdy postąpił sobie według 
Uą s'* * zdolności. Kto umie patrzeć 
a tamrawfł przez własne okular}', — 
nalulch podobno na świecie najwięcej — 
^ałw ie nas Pot<łP^> umysł jego za 
ltręj-’ aby módz ogarnąć szersze widno- 
tęo-p1* za  ̂ ma wzrok dobry i umysł 

>!s jb^ńfsiał nam przyznać słuszność. 
inne aturalme, że »Katólik« i niektóre 
nigin-^a5:ety na Śląsku pochłaniały i for- 
dla , ,e.Ei? ksztusiły obcą, przygotowaną 
Ciożp le. strawą. Umieszczały wszelkie 
Bkudi.Wf  •* niemożliwe niedorzeczności, 

^ b ą d ź  one pochodziły i dzi-
lJ ze ńie sitórzystały także z arcy-

mądrego elaboratu p. Antoniego Doni- 
mirskiego (A. D.) ze »Słowa« warszawsk. 
Byliśmy święcie przekonani, że głos 
takiego »męża stanu* nie przebrzmi bez 
echa w naszych śląskich gazetach. 
Jedynie w tym wypadku zawiedliśmy się, 
i bardzo nam przykro, że słowa jrana 
Donimirskiego nie dotarły za pośre­
dnictwem »Katolikowem* pod strzechy; 
znaczyłoby to może wiele więcej niż 
dyskusya nad niemi przy suto zasta­
wionych stołach książęco-szlacheckich.

Przy tak rozgałęzionej manii krytyko­
wania, nie dziw'imy się umale, że na 
zydlu sędzio wsko-redakcyjnym usiadł 
także gliwicki »Głos Śląski* i wyrżnął 
nam preorę na temat: Precz z centrum 1 
i wszecbpolskość. Nowomodny ten sę­
dzia pisze, że hasło »Górnoślązaka* było 
błędne, bo na Górnym Śląsku nie cho­
dziło o precz z centrum, tylko o walkę 
z centrowcami. Jak gdybyśmy i czytel­
nicy nasi sami tego nie wiedzieli! Samo 
się przez się rozumie, żeśmy nie chcieli 
zgnieść partyi centrum w całej rzeszy 
niemieckiej, bo byłaby to sprawa równo­
cześnie śmieszna i niesprawiedliwa. 
Śmieszna dla tego, że tak silnej partyi, 
której nawet potężny rząd pruski musi 
ulegać, »Górnoślązak* zwalczyćby nic 
zdołał; byłaby to więc walka z młynami 
czyli donkiszoterya, jak to już nieraz 
podkreślaliśmy. Niesprawiedliwa zaś dia 
tego, że centrum w rzeszy niemieckiej 
a centrum na Śląsku, to dwie różne 
rzeczy. Kto więc nie w ciemię bity, 
z góry wiedział, że wywiesiwszy hasło: 
Precz z centrum! mieliśmy na myśli 
jedynie śląskich centrowców i z nimi 
też wojowaliśmy i jeszcze dziś walczymy. 
W ogólę zaznaczyć nam wypada, że 
»Głos Śląski*, aby być także słyszartym 
obok »Górnoślązaka*, często-gęsto jesz­
cze mocniej krzyczał niż my tu 
w >Górnoślązaku«.

W każdym razie artykuł »Głosu« 
znalazł taką łaskę w oczach bytomskiego 
»Katolika*, że ten przedrukował go 
z największą skwapliwością. Czyby pan 
Józef Siemianowski miał znowu" wrócić 
do gniazda bytomskiego, które przed 
półtora rokiem dobrowolnie opuścił ?!
memw*n a raaH3ni+mmi*iiT-w*mM r »wia wi_

Centrow cy a nasz ruch 
narodow y n a  Górnym Śląsku.

IV.
Osoba ks. dr. Stephana nigdy nie 

byłaby się tak plastycznie i wyraźnie 
zaznaczyła na widnokręgu politycznym, 
gdyby centrowcy śląscy nie byli go "po­
stawili na kandydata na posła w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim. Nad jego uspo­
sobieniem i charakterem nie ma co ob­
szernie się rozpisywać. My zaznaczamy 
jedynie, że albo nie był powinien zostać 
księdzem, jeśli chciał uprawiać ten spo­
sób politykow'ania, jakiemu się oddaje 
obecnie, albo zostawszy raz księdzem, 
nie powinien wysuwać się na czoło 
partyi, która rychlej czy później musi 
ustąpić miejsca naszemu ruchowi naro­
dowemu. Przez to, że centrowcy wy­
sunęli naprzód księdza i każą mu uży­
wać wszystkich możliwych i niemożliwych 
sposobów do zwalczania nas i naszego 
ruchu narodowego, narażają duchowień­
stwo na szkody, które są nie do powe­
towania. My bowiem broniąc się i na­
szego ruchu przed niegodziwemi napa­
ściami, z konieczności rzeczy musimy 
zahaczać o osobę napadającą na nas. 
Stąd powstają wśród centrewców żale,

że odciągając lud od nich, pracujemy 
nad zniszczeniem powagi, jakiej zaży­
wało dotąd duchowieństwo wśród ludu. 
My na to mamy tylko jednę odpowiedź: 
Jeśli centrowcy pragną zachować ducho­
wieństwu szacunek wśród ludu, niech 
zakażą księżom, a przedewszystkiem ks. 
Stephanowi, agitować przeciwko nam, 
a będzie dobrze.

Z  drugiej jednak strony wiemy, że 
ten sposób załatwiania sporu jest wprost 
niemożliwy, bo z wyjątkiem kilku jedno­
stek partya centrowa na Górnym Śląsku 
składa się z księży. W obec tego bądź 
co bądź przykrego faktu powiedzieć 
sobie musimy, że walka nasza z ducho­
wieństwem trwać będzie dopóty, dopóki 
duchowieństwo nie zmieni się, dopóki 
nie przestanie zwalczać i oczerniać na­
szego ruchu . narodowego, dopóki nie 
przestanie łamać kopii dla partyi cen­
trowej na Śląsku.

>Orędownik* pisząc o nas i księdzu 
Stephanie, przedstawił spraw'ę tak, jako­
by po jednej stronie stał tylko ks. Ste­
phan, po drugiej zaś redakcya »Górno­
ślązaka* i jakoby dla dwuch tych czyn­
ników toczył się sporna  Górnym Śląsku, 
wskutek którego panuje tu taki zamęt 
pc-uyczny. Tak jednak nie jest.

Ks. Stephan to nie jednostka, lecz 
przedstawiciel całego zastępu ludzi, 
którym chodzi o utrzymanie centrowcom 
wpływów i zgniecenie naszego ruchu 
narodowego. l i s .  dr. Stephan to ten, 
którego dla różnych powodów wysunęli 
naprzód różni księża, synowie polskiego 
ludu górnośląskiego, księża, którzy na 
myśl o ruchu narodowym drżą ze strachu 
przed jakąś tam nieokreśloną, wiszącą 
w powietrzu rewolucją polską. W łaśnie 
to jest bardzo fatalne, że jak moskiewska 
flota bałtycka, bezustanie boją się jakie­
goś bliżej nieokreślonego wroga, który 
ma przewrócić nietylko obecnie istnie­
jące stosunki prawnopolityczne, ale przy- 
tem zatapia jeszcze swe drapieżne pa­
zury w głębi serc poczciwego ludu i 
pragnie wydrzeć mu jego wiarę katoli­
cką. Ta straszna zmora polityczna dusi 
i gnębi codziennie naszych przywódców 
centrowych, oni wierzą w jej istnienie, 
i nie przesianą jej zwalczać, dopóki in> 
starczy sił i zdolności.

Czy do takiego poglądu na sprawę 
dał im kto dostateczne powody? 
Owszem! Zaraz od założenia »Górno- 
ślązaka*, od chwili, gdyśmy zaczęli 
piętnować różne nadużycia centrowych 
przywódców, których niestety — jak 
już to zaznaczyliśmy — szukać należy 
wśród duchowieństwa, odtąd zaczęli 
wmawiać w siebie, że my zwalczamy 
centrowców jedynie po to, aby osłabiać 
wśród ludu przywiązanie do ducho­
wieństwa a przez to znowu zachwiać 
w nim wszelkie poczucie religijne.

Tem się tłomaczą gwałtowne prze­
ciwko nam wystąpienia ze strony du­
chowieństwa w kościele i poza kościo­
łem, tem list pasterski ks. kard. Koppa, 
tem smutnej pamięci proces bytomski 
i tyle innych rzeczy.

Ale to jeszcze nie wystarczy. Znalazł 
się arcyspryciarz między mądrymi i wy­
nalazł jeszcze większego straszka. Ks. 
Stephan bowiem jako umysł filozo­
ficzny starał się nadać widmu polskie­
mu rysów wyraźniejszych. Napisał za­
tem broszurkę, w  której przedstawił 
>Górnoślązaka« i stojący poza nim ruch 
narodowy w lakiem świetle, że każdy, kto 
nas nie zna, powiedzieć sobie musi, wszak 
to szatany w ludzkiem ciele, którzy ten

biedny lud śląski prowadzą na takie 
bezbrzeżne manowce i trzęsawiska. Na 
szczęście trzęsawiska to sztuczne, istnie­
jące tylko dla tego, że ks. Stephanowi 
udało się poprzekręcać różne zdania, 
nadać im inne myśli, inny sens i w taki 
sposób wytworzyć sobie sztucznie stra-' 
szydło, którem teraz może niepokoić 
w sposób niebywały wszystkich swych 
zwolenników, ba nawet wszystkie mia­
rodajne czynniki w maszyneryi rządowej.

W łaśnie dla tych przewrotnych zdol­
ności nie mogliśmy pozwolić na to, żeby 
ks. Stephan dostał się do sejmu i tam 
nietylko nam, ale całemu naszemu ru ­
chowi narodowemu szył buty. Gdy re- 
daktorowie nasi postanowili wywrócić 
jego kandydaturę, wychodzili z założenia, 
że przeciwnik tem mniejsze wyrządzić 
nam może szkody, im mniejsze jest pole 
jego działania. To nam wystarczyło, 
aby takiego człowieka nie dopuścić do 
godności poselskiej. W zgląd na po­
myślny i swobodny rozwój naszego 
ruchu narodowego był nam tu drogo­
wskazem. Nim zaś ks. Stephan zdoła 
gdzieindziej wypłynąć, przewrotna jego 
książka będzie należycie osądzona a z nią 
i on sam.

Pod koniec chcielibyśmy sprostować 
znowu jedno mylne zapatrywanie »Orę- 
downiką*. Pismo to twierdzi, że zwal­
czającego nasz ruch narodowy ks. Ste­
phana, rozbroi się, jeśli mu się udo­
wodni, że nasz ruch narodowy stoi na 
gruncie praw Boskich, przyrodzonych 
i na konstytucji pruskiej. »Orędownik« 
widocznie nie zna naszych przywódców 
centrowych. Tych nawet sam aniół z 
nieba nie przekonałby o tem, że nam 
nie chodzi o żadną rewolucję. Przecie 
oni muszą mieć jakieś straszydło, któ- 
remby mogli straszyć innych a podniecać 
siebie do walki z nami. Centrowców, 
a zatem też ks Stephana trzeba nie p rz e ­
konać, ale pokonać. Tak, pokonać, po­
bić ich trzeba krzewieniem narodowych 
przekonań wśród mas społeczeństwa 
naszego, a dopiero potem zapanuje na 
naszej ziemi spokój.

Zdania powyższego nie puszczamy 
w świat z lekkomyślności i bez wszel­
kiego namysłu, lecz możemy je poprzeć 
różnymi dowodami. Najważniejszy z nich 
chyba jest ten, że niemiecka prasa cen­
trowa, szczególnie śląska bardzo ściśle 
rozróżnia między Polakami z Poznań­
skiego a Polakami ze. Śląska. Tamtym 
przyznaje wszelkie prawa do ich odrę­
bności i samodzielności narodowej, nam 
Ślązakom atoli nietylko że ich odmawia, 
ale nawet wszelkie nasze dążności do 
połączenia się z naszymi braćmi z Po­
znańskiego uważa za kroki przedwstępne 
do zdrady stanu. Potwierdzić to można 
przeróżnemi ustępami z »Schlesische 
Yolkszeitung*. Nawet »Kuryer Poznań­
ski* przed mniej więcej trzema laty 
mocno się .gniewał na śląskich cen­
trowców, że tak stronniczo traktują 
śląskich Polaków. Czynią zaś to dla 
tego, że wskutek sw ych  30-letnich wpły­
wów na lud śląski zdołali wmówić 
w siebie, iż lud śląski to pognój do 
krzewienia potęgi centrowej.

PJa wlec
3 0  października br. w  Poznaniu.

Polkom z Poznania!
Cześć W am i pozdrowienie!
Z nad W isły brzegów, z pod W a­

welu murów, od Zygmunta Starego



d r g n ie ń  s e rd e c z n y c h ,  p r z e s y ła m y  W a m  
Z a c n e  S io s t ry  w y ra z y  b ra te r s k ie j  ł ą c z ­
n o ś c i ,  z e s p o le n ia  w  m yśl i ,  w s p ó łc z u c ia  
w  d n ia c h  c ie rp ie ń  i g ro m ó w .. .

R o z d z ie la  n a s  p r z e s t r z e ń  d a le k a  —  
r o z d z ie la  n a s  p r a c ,  o b o w ią z k ó w  i t r u ­
d ó w  t a k a  m n o g o ś ć ,  iż c h o c ia ż  rw ie m y  
s ię  s e rc e m  —  j e d n a k  z W a m i  b y ć  n ie  
m o ż e m y .

R o z u m ie m y  d o b r z e ,  c o  W  a s  boli.
R o z u m ie m ) ' ,  ile  h n r tu  i siły, w o li  i p o ­

św ię c e n ia  t r z e b a ,  a ż e b y  w y trw a ć ,  w ięc  
n ie je d e n  r a z  r a d e b y ś m y  w y c ią g n ą ć  ra-  
m io n o  n a s z e  k u  W a m ,  zb l iży ć  d łon ie  
k u  W a s z y m  p r a c o m  i p o m ó d z  w  d źw i­
g a n i u  c ię ż a ró w  n a d  s i ły  n a s z e  o g r o m ­
ny ch . . .

D a r e m n e  m yśl i!
R o z d z ie le n i  k o r d o n a m i  z a b o r c z y c h '  

p a ń s tw ,  s ta je m y  się  o d d z ie lo n e  i p r a c ą ,  
i w a r u n k a m i  b y tu .  O d m ie n n e  w a ru n k i ,  
s to s u n k i ,  o k o l ic zn o śc i ,  w y ro b i ły  to , iż 
m y ,  c h o ć  c ó rk a m i  te j  s a m e j  O jc z y z n y  
je s te śm y ,  c h o c ia ż  m a m y  j e d n e  i te  s a m e  
ce le  p r z e d  so b ą ,  c h o c ia ż  j e d n y m  ż a r e m  
u c z u ć  s e r c a  n a s z e  r o z p a lo n e ,  in a cz e j  
i o d m ie n n ie j  p r a c o w a ć  i o b o w ią z k i  n a ­
r o d o w e  s p e łn ia ć  m u s in ty .  P o d z ie lo n e  s ą  
p r a c e  n a s z e  n a  t r z y  w ie lk ie  ob sz a ry .  
W s z ę d z ie  t r u d n o  i k r w a w o  z d o b y w a ć  
t r z e b a  k a ż d e ,  n a jm n ie j s z e  z i a r e n k o  o św ia ­
ty , s a m o w ie d z y ,  z ro z u m ie n ia ,  p r a w  i o b o ­
w ią z k ó w  o b y w a te lsk ic h .  J e d n a k  w sp ó ln e ,  
w sz y s tk im  n a m  je d n a k o w o  n a  r a m i o n a c h  
c ię ż a re m  p o w in n o ś c i  leżą ce ,  j e s t  o w o  
d ą ż e n i e  d o  p r a c y  o św ia to w e j  n a d  lu d e m  
i w  te j j a k  w  ź r ó d le  ż y c io d a jn e m ,  
w sz y s tk ie  n a s z e  cele, u s i ło w a n ia ,  d ą ż e n ia ,  
s k ą p a n e  b y ć  m u s z ą  —  u ś w ię c a n e  b y ć  
m u sz ą .

J e ś l i  p r z e s z k ó d  ty s i ą c e  s ta w ia ją  W a m  
w  te j  p r a c y  —  p o m n ijc ie ,  iż te m  b ie ­
d n ie js z y  b y łb y  lu d  n ie sz c z ę sn y ,  g d y b y ś c ie  
r a m i o n a  o p u ś c i ły  i z a p a ło w i  g a s n ą ć  dały .

Jeś li  m i l io n y  m a r e k  n io s ą  p r z e c iw n e  
W a m  ręc e ,  a ż e b y  p r z e k u p ić  w szy s tk o  
c o  po lsk ie ,  to  z W a s z y c h  s e r c  i p r a c  
n ie c h  m il io n y  g w iaz d  s ło n e c z n y c h  s ta c z a  
s ię  n a  w s z y s tk o  to , co  p o lsk ie  i u s t r z e ż e  
o d  w ro g ic h  rąk .

N ie  j e s t  to  o d e z w a n ie  s ię  n a s z e  
s io s t r z a n e  w o ła n ie m  d la  p r z y p o m n ie n ia  
o b o w ią z k ó w  W a s z y c h ,  le cz  je s t  to  p ro ś b a ,  
b ó le m  r z u c o n a ,  w ła ś n ie  d la te g o  t a k  
w ie lka ,  iż w idz im y ,  i le  d o w o d ó w  w y t r w a ­
ło śc i  i m ę s tw a  d a jec ie ,  a  j e s z c z e  w ięce j  
n o w y c h  p r z e s z k ó d  m ac ie .

Je ś l i  w y trw a ć  m a m y  —- w y trw a m y  
ty lk o  n r  zez  Jud.

Je ś l i  m a m y  p rz e z  n ie g o  w y trw a ć ,  m u ­
s im y  g o  u c z y n ić  lu d e m  po lsk im .  A  w ięc  
w s z y s tk o  d la  p r a c y  n a d  łuden i ,  w sz y s tk o  
d o b r e  i p o ż y te c z n e ,  g a z e ty ,  książki ,  o d ­
czy ty ,  p ie śn i ,  z e b ra n ia ,  g a w ę d y ,  a le  
o  j e d n e m  z a p o m in a m y  częs to .  T r z e b a  
lu d  z n a ć .  W i e lu  j e d n o s te k  p r a c a  d la-

A b g a r - S o l ta n .

Kwaśne winogrona.
P o w ie ś ć .

4 )  C i ą g  d a l s z y ) .

—  M ło d y  n a s z  ja ś n ie  p a n  p o lo w a n ie  
m yśl i  ‘u rz ą d z ić  o sob liw e ,  a  s a m  d z ie ­
dzic ,  c h o ć  n ic  n ie  m ów i,  a le  p e w n o  
się  c ieszy ,  b o  k o n ie  co  d n ia  k a ż e  ze  
s ta jn i  w y p r o w a d z a ć  i p rz y  s o b ie  s io ­
d ł a ć ;  j u ż  to  n a s z  d z iedz ic ,  Lto  z a  te m i 
k o ń m i  w  o g ie ń b y  p o sz e d ł .  M ło d y  j a ­
ś n ie  p a n  g o s p o d a r s t w e m  s ię  t ru d n i ,  
r ó ż n e m i  w y b o ra m i ,  p o l i ty k am i ,  s ta ry  
ty lk o  k o ń m i,  h r a b in a  i h r a b i a n k a  w izy­
ta m i  i f ra n c u sk ie in  c z y ta n iem .  O h !  u n a s  
ta k ,  k a ż d e  z j a ś n i e  p a ń s tw a  m a  in n e  
z a t ru d n ie n ie .

R a w icz  m ilczał,  n ie  p r ó b o w a ł  n a w e t  
p r z e r y w a ć  tej p o w o d z i  w ia d o m o ś c i  o 
R a h o ń s k ic h ,  raz ,  że  w iedz ia ł ,  iż g a d a t l i ­
w e g o  c z ło w ie k a  t r u d n o  z m u s ić  d o  m il­
c z e n ia ,  p o  d ru g ie ,  że  n ic  m u  to  w re s z ­
c ie  n ie  s z k o d z i ło  d o w ied z ie ć  s ię  c o ś k o l ­
w ie k  o lu d z ia c h ,  do  k tó r y c h  j e c h a ł  
i m ia ł  w  ic h  to w a rz y s tw ie  j a k i ś  cz as  
za b aw ić .

M ilcz en ie  d z iw n e g o  u k r a iń s k ie g o  p a ­
n a ,  k tó r y  n ie  c h c ia ł  b y ć  h ra b ią ,  b ra ł  
W o jc ik i e w ic z  za  z a c h ę tę ,  p ló t ł  w ięc , co  
m u  ś l in a  n a  u s ta  p rz y n io s ła ,  w o g ó le  
s ta w a ł  s ię  z ty m  ja k im ś  R a w ic z e m ,  n a  
d r o d z e  z n a le z io n y m ,  c o ra z  p o u fa ls z y m ;  
n ie  ty tu ło w a ł  g o  j u ż  co  c h w ila  » jaśn ie  
p a n e m *  —  a  w d u c h u  s o b ie  s z e p ta ł :  
•n ie z łe  ja k ie ś  p a n i s k o ,  bez  c e rem o n ii ,  
n ie  s p o d o b a  s ię  n a s z e j  h ra b in ie ,  o t,  d z ie ­
dz icow i ja k  r a z  s ię  n a d a * .

W reszcie i podróż miała się ku koń­
cowi, wózek ekonom ski bryzgając i prze-

t e g o  n ie  w y d a tn y  p lo n  da je ,  iż j e d n o ­
s tk i  te  sz ły  d o  l u d u  z  m iło śc ią ,  a le  n ie  
m ia ły  ś w ia d o m o śc i ,  czerń  s e rc e  i d u s z a
ludu .

W i ę c  dziś,  w  u ro c z y s te j  chw il i  d la  
n a r o d u ,  k ie d y  w e  L w o w ie  s t a je  k u lu m n a  

.M ic k ie w ic z a ,  k ie d y  W y  w s p a n ia łe m  z e ­
b r a n ie m  łą cz y c ie  s e r c a  i m yś l i  w  j e d n o  
o g n isk o ,  k ie d y  i m y  o d  W a w e lu  r u m  
d ło ń  k u  W a m  w y c ią g a m y ,  p o s t a n ó w m y  
szcz e rze ,  s e rd e c z n ie  z b r a ta ć  s ię  i z e ­
sp o l ić  te m  z o b o w ią z a n ie m  p o d  k o lu m n ę  
M ic k ie w icza  r z u c o n e m ,  iż  —  j a k  p o ­
w ia d a  p a n  T a d e u s z :  • ucz y n i  m y  w ło ­
śc ia n  w olnym i* .  T r z e b a  i c ly  d źw ig a ć ,  
p o d n o s ić ,  u s z la c h e tn i a ć  i o św ie c a ć ,  a le  
z a r a Zcm  p o t r z e b a  n a m  z d o b y ć  c o r a z  
w ię k sz e  siły.

W  tak ie j  p r a c y  b ę d z ie m  z a w s z e  r a ­
zem  i z a w sz e  b l izko .  O b y  ty lk o  b y ło  
n a s  j a k  n a jw ięc e j  i s to n ie  z o b o w ią z a n y c h  
d o  p r a c y  n ie u g ię t e j ._

Z e b r a n y m  n a  w iec ,  cz e ś ć  i p o z d r o ­
w ie n ie  o d  n a s  z n a d  W i ś l a n y c h  b r z e ­
gowy z p o d  W a w e l u  m u ró w .. .  N ie c h  
p r a c a  W a s z a  ty s i ą c z n y  p lo n  daje . . .  
N ie c h  s iły  m n o ż y  w y trw a ło ś ć  i z g o o a .

Z a r z ą d  k r a k o w s k i e g o  K o ł a  P a ń
T oil', > S zk o ły  lu d o w e j :«

M. S te c z k o w s k a .  " M a ry a  S ie d le c k a .  
J .  Ł o b a c z e w s k a .  A . K le m e n s ic w ic z o w a .  
I..  O w c z a rk ic w ic z .  Z .  B o g d a n ik o w a .  
B o c h e ń s k a .  Z .  G u s ta w s k a .  A .J e n ty s o w a .  
M. L iw ery .  A .  M o hr .  I. P a w lik o w sk a .  
P e te len z o W a .  P o ż n ia k o w a .  R a d w a ń s k a .  
R u tk o w s k a .  J .  S t ro k o w a .  Z u k o ty ń s k n .

polska.
Zabór pruski.

P o s c l  W o j c i e c h  K o r f a n t y  
n a d e s ł a ł  >Kur. P o z n a ń s k ie m u *  p o n iż s z e  
p ism o ,  p r o s z ą c  i n n e  p ism a  p o lsk ie  o 
j e g o  p o w tó r z e n ie :

S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k to rz e !
W  n u m e r z e  245 s w e g o  p i s m a  S z a ­

n o w n y  P a n  R e d a k t o r  z a m ie sz c z a  »s p r o ­
s to w an ie*  p a n a  E m i l a  C a s p a r e g o ,  j a k o ­
b y m  g o  n ie  b y ł  s k a rż y ł  s w e g o  c z a s u  o 
o b e lg ę ,  w y rz ą d z o n ą  m i p rz e z  ro z s ie w a n ie  
f a łsz y w y c h  o  m n ie  w ieśc i ,  i j a k o b y  n i e ­
p r a w d ą  b y ło ,  że  p. C a s p a r i  z n a jd o w a ł  
się  z a  g r a n ic ą ,  g d y  m u  m ia n o  s k a rg ę  
d o rę c z y ć .  S z a n o w n y  P a n  R e d a k t o r  ro b i  
mi p o te m  s a m  z a r z u t  n ie p ra w d o m  ćrwności.

O ś w ia d c z a m  n in ie js z e m ,  żc  te rm in  
w  m o je j  s p r a w ie  p r z e c iw  p. C a s p a r e m u  
w y z n a c z o n y  by ł p r z e d  s ą d e m  o k rę g o w y m  
w  K a to w ic a c h ,  a le  o d b y ć  się  n ie  m óg ł ,  
p o n ie w a ż  p, C a s p a r i  K a to w ic e  opuśc i ł .  
D o n ie s io n o  mi, że  o s k a rż o n y  b aw i w 
B e r l in ie  i k a z a łe m  m u  ta m ż e  d o rę c z y ć  
sk a rg ę ,  a le  l is t  w ró c i ł  z  d o p isk ie m  pocz ty ,  
że  p .  C a s p a r i  B e r l in  o p u ś c i ł  i u d a ł  s ię

c h y la ją c  s ię  co  chw ila ,  w je c h a ł  n a r e s z ­
cie  d o  wsi, a  w  je j  ś r o d k u  w idn ia ły  
b ia łe  m u r y  d u ż e g o  b u d y n k u ,  w  k tó rym  
k i lk a  o k ie n  r z u c a ło  w o k o ło  sz e ro k ie  
s t r u g i  j a s n e g o  św ia tła .

—  T o  n a s z  p a ła c !  —  s z e p n ą ł  e k o ­
n o m ,  p o t r ą c a j ą c  z le k k a  ło k c ie m  ram ię  
s w e g o  t o w a r z y s z a . — W i d z ę !  —  o d p a r ł  
R a w ic z  —  i o d s u n ą ł  się, o  ile m ó g ł ,  o d  
z b y te c z n e g o  p o u f a ł e g o  są s iad a .

Z a  k i lk a  s e k u n d  byli  już  p o d  k o lu ­
m n a d ą  g a n k u .

R a h o ń s c y  u c h o d z i l i  z a  »p ie rw szy  
dom *  w  p ow iec ie .  R o d z in a  to  by ła  
w  r z e c z y  s a m e j  s t a r o s z la c h e c k a  i o d  
n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  n a  j e d n e m  m ie j ­
s c u  o s ia d ła ;  n ig d y  j e d n a k  n ie  w zb iła  
s ię  o n a  b y ła  p o n a d  sz la c h e c k i  o gó ł ,  
n ig d y  n ie  d o s tą p i ła  s e n a to r s k ic h  g o ­
d n o śc i .  M a ją te k  mieli o n i  zn a c z n y ,  
p r z e z  o s z c z ę d n o ś ć  i z a p o b ie g l iw o ś ć  o s t a t ­
n ic h  k i lku  p o k o le ń  p o w ię k s z o n y  n a w e t  
tak ,  że  r ó w n a ł  się  n ie je d n e j  m a g n a c k ie j  
fo r tu n ie .

D o p ie r o  dz is ie jszy  d z ie d z ic  R a h o ń -  
czy, p a n  Jó zef ,  m im o w o ln e  o d ró ż n i ł  s ię  
o d  s z la c h e c k ie g o  o g ó łu ,  z b u d o w a ł  p a łac ,  
z o s ta ł  » ja śn ie  p a n e m *  i m u s ia ł  o b o k  
w ą s ó w  n o s ić  faw ory ty .  P r z y c z y n ą  ty c h  
z m ia n ,  z a s z ły c h  w  R a h o ń c z y  b y ło  o ż e ­
n ie n ie  s ię  p a n a  J ó z e f a  z h r a b ia n k ą  
F iń sk ą .

H r a b i a n k a  T e r e s a  b y ła  w  sw oim  
c z a s ie  p ię k n o ś c i ą  s ły n n ą  n a  k ra j  cały, 
n a w e t  n a  s ą s ie d n ie  p ro w in e y e ,  le cz  przy-  
t e m  n ie  m ia ła  an i g r o s z a  p o s a g u ,  b o  
je j  o jc iec ,  s y n  ś w ie ż e g o  d o ro b k ie w ic z a  
1 j e s z c z e  św ie ż s z e g o  h r a b ie g o ,  s t rac i ł  
ca łą ,  p r z e z  r o d z ic a  u c iu ła n ą  fo r tu n ę ,  n a  
w y ro b ie n ie  so b ie  » s to s u n k ó w  w  św ię ­
cie*. o ś w ia t*  p o lo w a ł  w  la s a c h  h r a ­
b ie g o  [F iń s k ie g o ,  z j a d a ł  u  n ie g o  wy-

d o  S z w a jc a ry i .  Z r e s z tą  d o n o s z ę ,  że  
p r o s i ł e m  m e g o  z a s t ę p c ę  p .  m e c e n a s a  
dr .  A d a m c z e w s k ie g o  w  K a to w ic a c h ,  a b y  
P a n u  d o r ę c z y ł  s z c z e g ó ło w e  w y ja ś n ie n ia  
w  tej s p r a w ie  w e d łu g  a k t  s ą d o w y c h .  J a  
u c z y n i łe m  z m e j  s t r o n y  w sz y s tk o ,  a b y  
w y k ry ć  b e z p o d s t a w n o ś ć  n ie g o d z iw y c h  
n a p a ś c i ,  k tó re  n a  m n ie  b e z u s ta n n ie  u r z ą ­
d z a j ą  socyaliśc i .  R a c z  p rzy ją ć ,  S z a n o ­
w n y  P a n ie  R e d a k to rz e ,  w y ra z y  g ł ę b o ­
k ie g o  sz a c u n k u .

Wojciech Korfanty.
B e rl in ,  d n ia  25 p a ź d z ie r n ik a  1904.

S z y k a n y  p o l i c y j n e .
W i e c  p o lsk i  o d b y ł  się  u b ie g łe j  n i e ­

dzie li  w  K a r s in ie  w  P r u s a c h  Z a c h o d n ic h  
w  lo k a lu  p. W o n t k i .  U d z ia ł  w iecow ni-  
k ó w  b y ł  l iczny ,  j e d n a k ż e  w ie lk a  cz ę ś ć  
ich  n ie  m o g ła  w  w ie c u  u c z e s tn ic z y ć ,  b o  
z d a n ie m  k o m is a r z a  p. W c ig t a  z T o r u n i a  
s a la  b y ła  z a  m a łą .  N a  w iec u  p r z e m a ­
w ia ł  p o s e ł  p. K u le r s k i  o  n o w e j  u s ta w ie  
o sa d n ic z e j ,  a  n a d t o  z d a w a ł  s p r a w o z d a ­
n ie  z d z ia ła ln o śc i  K o ła  p o lsk ie g o  w  B e r ­
linie. N a g le  k o m is a rz  p .  W e i g t  o św ia d ­
cza ,  że  la m p y ,  ja k ie  m u  p rz y n ie s io n o ,  
s ą  n ic  d o b r e  i ż ą d a  in n y c h  lam p .  G d y  
d w ó c h  w ie c o w n ik ó w  o d e sz ło ,  a b y  o 
l e p s z ą  la m p ę  s ię  p o s ta ra ć ,  o św ia d c z y ł  
w ó jt ,  ż e  n a  sali z a  c ie m n o  i że  t r z e b a  
le p s z e g o  o św ie t le n ia .  Z n o w u  k i lku  w ie ­
c o w n ik ó w  w y sz ło  w  c e lu  p o s ta r a n ia  się  
o w ięce j  św ia tła .  W ó j t  j e d n a k ż e  o ś w ia d ­
czył p o  chw ili ,  że  to  p r z y n o s z e n ie  św ia ­
t ła  t r w a  z a  d łu g o ,  i d la  t e g o  w iec  r o z ­
w iąza ł .  W i e e o w n i c y  rozesz li  s ię  w  sp o -  
k o jn .

P a n u  W o n t c e ,  k tó r y  u d z ie l i ł  lo k a lu  
n a  o d b y c ie  w ieca ,  d o n ió s ł  w ó j t ,  ż e  m a  
o d tą d  lo k a l  sw ój m ie ć  o tw a r ty  ty lko  do  
g d z i n y  8 w iec zo rem .

Z a c h c i a n k i  g e r m a n i z a t o r s k i c .
Z  o k o lic y  H e r n e  d o n o s z ą  »W i a r u ­

sow i P o lsk ie m u * :  P e w n e  d z iew cz ę  p o l ­
sk ie ,  k tó re  o d  n ie d a w n a  p r z e b y w a  n a  
n a  o b cz ) 'źn ie ,  c h c ia ło  iść  d o  sp o w ie d z i  
p o lsk ie j ,  c o  k a ż d y  r o z u m n y  cz ło w ie k  z u ­
p e łn ie  u z n a  za  n a tu ra ln e .  I n a c z e j  je d n a  
z tu te j s z y c h  n a u c z y c ie le k ,  k tó r a  d o w ie ­
d z ia w sz y  s ię  o tem , p o w ied z ia ła ,  że  to  
•E in b i ld u n g *  -—- p rzy w id z en ie .  C ie k a w y  
to  musi- b y ć  o k a z  d a jcz k a to l icz k i ,  k tó r a  
n ie  u m ie ,  a lb o  rac z e j  n ie  c h c e  p o jąć ,  
ż e  ta k  w a ż n e j  sp ra w y ,  jak  sp o w ie d ź  n ie  
n a le ż y  le k c e w a ż y ć ,  la k  to  o n a  ucz y n iła .  
P rz y  " te j  S p o so b n o śc i  p r o s z ę  ro d z ic ó w  
p o lsk ich ,  a b y  dziec i ich  ty lko  p o  p o lsk u  
s p o w ie d ź  o d p raw ia ły .

labór atsstr^acki.
P a r a l c l k i  p o l s k i e  i  c z e s k i e .

• C o n s .  C o r re sp .*  d o n o s i ,  ż e  o b e c n ie  
rz ą d  z a m ie rz a  is to tn ie  z a m ie n ić  k lasy  
ró w n o le g łe  p o lsk ie  i c zesk ie  n a  o s o b n e  
z a k ła d y  n a u k o w e .

s t a w n e  ob ia d y ,  w y g ry w a ł  n a w e t  w  kar ty ;  
ż a d e n  j e d n a k  z ty c h  »św ia tow ych*  k a ­
w a le ró w  n ie  s i ę g n ą ł  p o  r ę k ę  h r a b ia n k i  
F iń sk ie j ,  b o  w s z y s c y  w iedzie li ,  ż e  • F i ń ­
sk a  d y n as ty a*  z r u jn o w a n a ,  a  o s ta tn ia  
d z ied z icz k a ,  o p r ó c z  św ie ż e g o  w ie d e ń ­
s k ie g o  d y p lo n u ,  n ie  o t rz y m a  ż a d n e g o  
i n n e g o  p o s a g u .

G d y  n ie  by ło  h ra b ió w ,  z w r ó c o n o  się 
d o  s z la c h ty ;  p a n  Józef d łu g o  w zd y c h a ł ,  
k i lk a  la t  k o c h a ł  s ię  w  c u d o w n ie  p ięk n e j  
T e r e s ie ,  za n im  s ta rz y  h r a b s tw o  i n a d o ­
b n a  ich  có rk a  p rzysz l i  d o  p r z e k o n a n ia ,  
że  lep ie j  p ó j ś ć  za  R a h o ń s k ie g o ,  n iż n ie  
p ó jś ć  w cale .

— Z re s z tą  K a h o ń s k i  m o ż e  ła tw o  h r a ­
b ią  z o s ta ć  —  d o d a w a ł  w ó w c z a s  p o w a ż ­
n ie  śp .  hr.  F iń sk i .

R a h o ń s k i  o że n i ł  s ię  co  p r a w d a  z p a n ­
n ą  F iń sk ą ,  a le  —  k u  s t r a p ie n iu  w ie l­
k ie m u  sw ej ż o n y  —  n ig d y  o  h ra b sk i  
ty tu ł  s ię  n ie  s ta r a ł  i n a  n a jc z u ls z e  p r o ­
śb y  i b ł a g a n ia  p a n i  o d p o w ia d a ł :  ż e  k o ­
c h a  ją n a d  życ ie ,  a le  n a w e t  d la  n iej 
n ie  o k ry je  s w e g o  n a z w is k a  ś m i e s z n o ­
ścią. G d y  p a n i  R a h o ń s k a  d o sz ła  w re ­
sz c ie  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  in a cz e j  b y ć  
n ie  m o ż e ,  p o z o s ta w i ła  m ę ż a  w  s z la c h e ­
ck im  s ta n ik u ,  a s a m a  z o s ta ła  u ro c z y ś c ie  
h r a b in ą ;  t ło in a c z y ła  l e n  ty tu ł  tem , ż e  
w  N ie m c z e c h  je s t  zw ycza j ,  iż p a n n y  
z  ty tu ło w a n y c h  d o m ó w ,  w y sz e d łsz y  n a ­
w e t  z a  n ie sz la c h c ic a ,  ty tu ł  sw ó j  z a c h o ­
w u ją  d o  śm ierc i .  B y ła  to  j e d y n a  j a s n a  
s t r o n a  w  jej s m u t n e m  życ iu ,  k tó re  
s k ła d a ło  s ię  z s a m y c h  z a w o d ó w  i r o z ­
cz a ro w a ń .  N a  m ę ż u  z a w io d ła  s ię  o k r u ­
tn ie ;  n ie  chc ia ł ,  n ie  u m ia ł  n a w e t  b y ć  
p a n e m  p ra w d z iw y m ,  h ra b ią ,  m a g n a te m ;  
z a  m ło d u  n a s ią k ł  t r a d y c y a m i  ś red n io -  
sz la c h e c k ie m i  i t r w a ł  w  n ic h  ciąg le .  
D r u g i  z a w ó d  s p o tk a ł  ją  ze  s t r o n y  syna .  
T e g o  O s k a r a  n ie  r o z u m ia ła  już  zupe ł-

O n e g d a j  o g o d z in ie  o  w ieczo rem  
p rz y s z ło  w  Ob.erfeld  d o  d e m o n s t r a c j i  
7 p o w o d u  z n ie s ie n ia  p r z e z  m ie jscow ą 
R a d ę  s z k o ln ą  6 ld a sy  w  s z k o l e  żeńskie ;.  
S o c y a l iś c i  i p o s tę p o w c y  o d b y l i  z tego 
p o w o d u  w ie c z o re m  z g r o m a d z e n ie ,  p °  
k tó re m  w y ru szy l i  n a  r y n e k  i u rz ą d z i .)  
d e m o n s t r a c j ę  p r z e d  d o m e m  przew odni-,  
c z ą c e g o  R a d y  sz k o ln e j .  W  kawiarń* 
w y b i to  szyity. P o l ic y a  w k ro c z y ła  i r o z ­
p ę d z i ła  d e m o n s t r a n tó w .

'Wiadomości ze świata.
R ó w n o u p r a w n i e n i e .

• Y orw iirts*  d o n o s i ,  ż e  r z ą d  p r u s k i  
w s k u te k  p r o te s tu  m a g is t r a tu  b e r l iń ­
sk ie g o ,  p o zw o li ł  s to w a rz y s z e n io m  so- 
c y a ln o - d e m o k r a ty c z n y m  u ż y w a ć  sal g im ­
n a s ty c z n y c h  sz k o ln y c h  n a  ćw iczen ia  
w ie c z o rn e .  N a to m ia s t  s t o w a r z y s z e n io m ,  
po lsk im  i n a d a l  o w y c h  sa l g im n a ­
s ty c z n y c h  u ż y w a ć  n ie  w olno .

K o n f e r e n c j a  p o k o j o w a .
S e k r e ta r z  d e p a r t a m e n tu  s ta n u  we 

W a s z y n g to n ie  p o le c i ł  z a g r a n ic z n y m  aa 
s t ę p c o m  A m e ry k i  w y b a d a ć  o p in ię  r zą ­
d ó w  e u r o p e js k ic h  w  s p r a w ie  zam ie rzo  
n e g o  p rz e z  p rez .  R o o s e v e l t a  z w o ł a n i a  
k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j ,  k tó re j  g lo w n e m  
z a d a n ie m  b y ło b y  z ł a g o d z e n ie  sk u tk ó w  
w o je n  n o w o c z e s n y c h  i o b r o n a  tn iędzj 
n a r o d o w e g o  h an d lu .

Sanacya. parlamentu.
W i e d e ń s k a  *>Cons. C o r re sp .*  p o tw ie r ­

d z a  w ieści ,  ż e  g a b i n e t  d ra  K ó rb e ra  całą 
s iłą  p r a c u je  n a d  u z d ro w ie n ie m  parła ; 
m e n tu  i n a d  z a ż e g n a n ie m  o b s t r u k c j i  
cz esk ie j .  W e d ł u g  >Cons. C o r r e s p J  
z n a le z io n o  b o w ie m  s p o s ó b ,  dzięk i k tó ­
re m u  M ło d o c ze s i  b ę d ą  m o g l i  z h o n o re m  
z a k o ń c z y ć  o b s t r u k c j ę  i p o zw olić  n a  
p a r l a m e n t a r n e  z a ła tw ie n ie  k o n i e c z n o ś c i  

p a ń s tw o w y c h .  N a  w y p a d e k ,  je że l i  Iz-ba, 
p o s e ls k a  b ę d z ie  z d o ln ą  d o  p r a c y  w takim  # 
ra z ie  n a s tą p i  p o w o ła n ie  c a łe g o  s z e re g 11 
n o w y c h  c z ło n k ó w  Izby  P a n ó w .  W razie 
g d y b y  o b s t r u k c j a  t r w a ła  i n ad a l ,  to  do 
p o w o ła n ia  ty c h  n o w y c h  c z ło n k ó w  Iz T  
F a n ó w  n ie  przy jdz ie .

P o d r o ż e n i e  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h .
M in is te r  k o m u n ik a c j i  w  P e t e r s b u i g 11 

p o s ta n o w i ł  ce lem  p o d n ie s ie n ia  doc l iodow  
t y i u b u  p o d w y ż s z y ć  c e a e . i a z d y  pierwsze!, 
i d ru g ie j  k la sy  n a  w sz y s tk ic h  ko .e ja  
że la zn y c h ,  p a ń s tw a .  C e n y  ja z d y  d ru g ą  
k la są  b ę d ą  p o d n ie s io n e  o  33 p r o c . ,  cen) 
zaś  p ie rw sze j  k la sy  .0 20 p roc .

Z a b u r z e n i a  p r z y  m o b i l i z a c j i -
W  Bychówie., (gub .  m ohy lew ska j ;

W  d r u g im  dniu mobi l izac j i  zdem olow a li
rez e rw iśc i  w szy s tk ie  ż y d o w sk ie  m a g a z y n )  
i sk lepy ,  ja k o te ż  k ilka  d o m ó w . ie

d a le k o  d u m n ie js z y m ,  niż w szyscy  i ' in 
s cy  r a z e m  w z ię c i ;  in n y m  r a z e m  s taw a 
się  w p ro s t  so b rzy d liw y m  dem okra tą* !
• d e m a g o g ie m * ,  g d z ie ś  p o  g m in a c h  ) e ’ 

dził, z c h ło p a m i  g o d z in a m i  ea len i i  i°.z 
m aw ia ł ,  ż e  je d y n y m  ce lem  je g o  ż.yci 
jest ,  ż e b y  g o  c h ło p i  do  R a d y  państw  
n a  s w e g o  d e p u ta ta  ob ra li .  . . .

Z a  to  có rk a ,  p a n ie n k a ,  h ra b im )  _ 
u d a ł a  s ię  h r a b in i e  T e r e s i e  z n a k o im c 'e^ 
by ła  i ł a d n a  i d y s ty n g o w a n a ,  j . i  !„ 
w ysok i  e | f ińsk ie j  t r a d y c j i ;  ° J clt:c . 
raził ,  b r a t  ją  g n ie w a ł ,  w m a tc e  widzi' 
id e a ł  d o s k o n a ło ś c i ;  za  cel życ ia  ( > . A .  

b y ła  so b ie  w y jść  z a  p ia w d z iw e g o  | ^ 
b ie g o ,  za  h r a b ie g o  ś w ię te g o  P a ń ! l ' e . 
r z y m sk ie g o .  W  m a rz e n ia c h  sw y ch  c z ^  
w icz y ch  s tw o rz y ła  so b ie  by ła  św ia t  z 
p e łn ie  o b r ę b n y ,  św ia t  w  k tó ry m  11 
b y ło  an i  k ra jó w  o d d z ie ln y c h ,  an i  p a n j  
a n i  n a r o d o w o ś c i ;  lu d z ie  w tym  w )-''11̂  
n y m  św iec ie  ro z m a w ia l i  z a w s z e  P ° ‘)r,a ze 
nyrn  f ra n c u sk im  język iem , byli zavV^ e2 
b a t d z o  m o d n ie  u b r a n i ,  k ła n ia l i  się 
z a r z u tu  i w szyscy ,  w szy scy  byli co  ‘ 
m n ie j  h r a b ia m i ;  n a tu ra ln ie ,  że  rej 
m ię d z y  n im i w iedli  k s ią ż ę ta  panuiH c- . 
d o m ó w , k s ią ż ę ta  ty tu la rn i ,  m a rg ra • ' Q  

w ie  i t. d., b a r o n ó w  d o p u s z c z a n o  ) 
c h w ilo w o ;  n a  l ic zn ie jsz e  z e b ra n ia ,  
d z io m  po n iże j  b a r o n a ,  p rz y s tę p  d o  w„ j; 
r z o n e g o  p rz e z  p a n n ę  L in ę  św ia ta  
n a jo s t r z e j  w zb ro n io n y .  . ,.jerj-

W  c z a s ie  o w e g o  w ie c z o ru  
11 eg o ,  g d y  Je rz y  R a w ic z  g r u n t o w a  ^  
b o k o ś ć  p r z y d r o ż n y c h  ro w ó w , w »rn* 
s a lo n ik u  r a h o ń s k ie g o  p a ł a c u  sie 
z e b r a n a  c a ła  ro d z in a .

(C ią g  da lszy  n a s tą p k )



‘2orem, kilka budynków podpalono, 
dopiero przybycie wojska pozwoliło 
udności swobodniej odetchnąć i prze- 
lo d z i ło  dalszym rabunkom. Szkoda 
w ynosi 200 .OCO rubli.

N ow i p o śre d n ic y .
’Berliner Tagebl.« donosi z Brukseli, 

ze biuro międzynarodowe socjalistyczne 
Postanowiło wezwać wszystkich deputo­
wanych socjalistycznych wszystkich par­
amentów w Europie* aby wystosowali 
no*ę do rządu rosyjskiego i japońskiego 
re*ein zaprzestania wojny'.

P o lity k a  h a n d lo w a  A n g lii 
w o b ec  w o jn y .

Ze strony angielskiej, zarzucono 
lemcom, że nie przestrzegają neutral­

ności, gdyż podejmując dostawy dla 
<0syi. _ biorą tern samem udział 
w wojnie. Na zarzuty te odpowiedziała 
*Kóln. Z tg .t. Na podstawie autentycz- 
nych — jak twierdzi — informacji, za- 
?nacza to pismo, źe Japonia oparła 
°bccną wojnę na szerokiej pomocy 
Przemysłu angielskiego. Anglia sprze- 

a*a Japonii przeszło 30 Okrętów, a nadto 
prawie wyłącznie dostarczyła jej tego 
materyału wojennego, którego Japonia 
u siebie w kraju nie produkuje.

Ale równocześnie nie zapomina An- 
£’>a uprawiać handel i z Rosyą. Oto 
wśród 50 okrętów, które mają zaopatry­
wać flotę bałtycką w węgiel, znajduje 

16 parowców angielskich. — Nadto 
Anglia prawie wyłącznie objęła dostawę 
świeżego mięsa dla floty bałtyckiej, 
a teraz pertraktuje z Rosyą o dostawę 
"’?gla do Władywostoku.

Jeńcy ' ro sy jsc y  w  Ja p o n ii.
Biuro Reutera donosi z Tokio: Z po­

ro d u  licznych niesubordynacji trzyma­
nych w Japonii rosyjskich jeńców ” wo- 
cnnych, którzy usiłowali uciec lub na- 

Padli na dozorców, wydano następujące 
zjrządzenia: Jeńców, którzy sprzeciwiają 
SK swym dozorcom, należy osadzić 

więzieniu. Przywódców spisków, ma- 
Pjcych na celu gwałty, i ucieczkę, należy 
* mzać na śmierć, albo na wygnanie. 
nnych spiskowców należy więzić. Przy­

wódców organizowanych napadów na 
dozorców _ należy skazać na śmierć, 
a 'nnych ich towarzyszy, na utratę wol­
ności. Ponownie wzięci do niewoli 

jciicy, których pierwotnie, wj'puszczono 
P°d przysięgą, że w obecnej wojnie nie 
■Mą walczyli, mają być również skazani 

na śmierć.

Wiadomości potoczne.
ś ią sk .

Bo d z is ie jsz eg o  n u m e ru  „G órno ­
ś lą z a k a  do łączone  s ą  2 d o d a tk i.

K atow ice . W  ostanich czasach zno- 
y u wydalono licznych robotników z Ga- 
lcJ’i zatrudnionych w obwodzie prze­

mysłowym Górnego Śląska, ponieważ 
l'acodaw cy nie zameldowali ich na 
Policy i.
r Mysłowice. Czteroletnie dziecko 
Z a n ik a  K. operowano przed kilku 

*ami. W  ubiegłym tygodniu gdy 
ńciec owego dziecka znajdował się wła- 

j ne w polu z pensyonowanym urzędni- 
7J ‘a kolejowym B., nadbiegł posłaniec 
ifl» . TCj a dom ością, że dziecko
.j.o 'O  cierpieniom. B. który znał owo 
s ą - '- - 0 * jfj'dzo  je  lubił, padł w tej 
do"1 i Ĉnv^i na ziem>ę. Przywieziony 
_• ijzaretu, zmarł w kilka godzin na 
P°pleksyę. &

Zę, Ś w ię to ch ło w ice . Robotnil cowi Jó- 
d zmarło w tych dniach dwoje

na szkarlatynę a trzecie leży bez-
1 Zlei wyzdrowienia.

zr-,,Biy i0 m - środę na promenadzie 
tos śmiertelnie kaflarz Kalka z Kro- 

jakąś nieznaną kobietę wj'strza- 
sam 2 i f vvojweru» poczem zastrzelił się 
tłom* owód te£° czynu dotąd nie wy- 
Wą,,fC-ZOny' W drożone śledztwo zpe- 

cscią sprawę wyjaśni.
gr«x'ipiiiy. W  ubiegłą niedzielę ode-
tnikV eiS2y związek katolickich robo-
dwi(-nV t.eatr amatorski. Przedstawiono
» io ń ^ plękne sztLlla: »Wycużnik* i

marek*.
Pfzedsr ^?dzinę przed rozpoczęciem 
do salia'V!,e,?'a nadciągały tłumy ludu 
a nawer ^■iz'e hyć teatr odegrany,
grono i' z dalszych okolic przybyło 
tego ju ° 'J3'wateli Polaków. W skutek 
c*e*n sal ^ 7  S°dziny przed rozpoczę­
li wielu n • *a szcz<dnie napełniona, 
wrócić Ul£la{°  z niczem do domu po-

Przedstawienie się jak najlepiej udało, 
a tak amatorzy jak  i amatorki dobrze 
się ze swych ról wywiązali ku ogólnemu 
zadowoleniu publiczności. W  pierwszej 
sztuce zasługują na szczególne uznanie 
gospodarz Janek i parobek Kubuś, któ­
rzy ze zrozumieniem swą rolę odegrali. 
Wycużnik był tak we wystąpieniu jak 
i mowie za młody, trzeba mu jednakże 
przyznać, że się swej roli goriiwie 
wyuczył.

Z  amatorek zasługują na pochwałę 
Kasia, która wykonała Znakomicie rolę 
przebiegłej i rządnej władzy gospodyni 
odegrać. Także i reszta amatorów i 
amatorek dobrze się spisali, i to nie 
mniej w drugiej sztuce: »iocoo mk.«
Pod względem dekoracji też nie było 
nic do zarzucenia. W ięc też publiczność 
była bardzo zadowolona, i pokrzepiony 
na duchu i z wdzięcznością w sercu 
każdy po przedstawieniu do domu od­
chodził, tem więcej, że zarząd musiał 
z trudnościami walczyć, zanim uzyskał 
pozwolenie do odegrania teatru. Nad­
mienić jeszcze wypada, że policja 
również licznie była zastąpioną, bo przy­
było aż pięciu policjantów  z wachmi­
strzem policyjnym na czele. Widz.

R y b n ik . W  środę władze wojskowe 
czyniły zakupy koni dla wojska nie­
mieckiego w południowej Afryce. Z 750 
koni spędzonych na targ zakupiono 
tylko 72.

— Piętnastoletni syn gospodarza 
Gaszka z Chwałęcic wyplątał się wczoraj 
w koła młockarni przyczem tak niebez­
piecznie zastał poraniony, że w kilka 
godzin po wypadku zmarł w lazarecie.

— Naczelny prezes zezwolił na otwar­
cie nowej apteki w naszem mieście. 
Zgłoszenia należy nadsyłać od i-go g ru­
dnia b. r,, na ręce prezesa rejencyj* 
nego w Opolu.

B c łk . Dnia 14 b. m. skradziono 
wycużniczce Joannie Piątkowej z Prze- 
gędzy 450 m. z komody. Staraniom żan­
darma udało się wykryć złodzieja w oso­
bie robotnika Roberta Fojcika. Ze 
skradzionych pieniędzy znaleziono przy 
nim jeszcze tylko około 300 marek.

G o taw icc. Dnia 7 września zginął 
panu Stanisławowi Labusowi z Goławca 
syn, który był w nauce u majstra szew­
skiego p. Jana Włochowskiego w Mysło­
wicach. Zaginiony rodził się 13 czerwca 
1887 roku, jest wzrostu niskiego, twarz 
ma bladą, włosy białawe, oszy siwe. 
Ktoby wiedział o jego miejscu pobytu, 
niechaj doniesie o tem ojcu w Goławcu.

R ac ib ó rz . W  sprawie projektowanej 
linii kolei żelaznej Bogumin-Hulczyn- 
Piotrowice polecił minister dyrekcji 
kolei w Katowicach, aby rozpoczęła ba­
dania przedwstępne tak tej linii jak pro­
jektowanej odnogi z IJułczyna do Niem. 
Krawarza.

_— Rozporządzenie wiązania psów we 
wsiach Odesz. Śluzowice, Wyrbki, Kol. 
Swoboda i Niemiecki Krawarz zostało 
cofnięte.

P a w ło w ic e . Na miejsce ustępują­
cego zawiadowcy W iinschego z Reń­
skiej W si wybrano am to wy m dziedzica 
dóbr Urbanowie, Mettenheimera.

U c iszk i, pow. kozielski. W  środę 
po południu spaliła się stodoła, stajnie 
i część mieszkania gospodarza Krajczego. 
Miejscowej i pawłowickiej straży ognio­
wej udało się ograniczyć ogień i u ra­
tować bydło.

Z dalszych stron.
W ice  p o lsk i w  B e llw ig . Szan. 

Rodakom z Dellvvig, Bottrop i okolicy 
dajemy do wiadomości, iż w niedzielę, 
dnia 30 b. nr. o godz. 11 i pół przed 
południem odbędzie się polski wiec na 
sali p, Hesse w Dellwig, na który to 
jak najuprzejmiej zapraszamy.

Program wieca jak następu je:
1. Zagajenie i obór przewodniczącego 

wieca.
2. Sprawozdanie z czynności komi­

tetów, kościelnego i komitetu w sprawie 
starania się o salę dla Towarzystw.

3. Dyskusya nad sprawą powyższą.
4. Położenie Polaków pod względem 

narodowym i komunalnym.
5. W olna dyskusya.
6. Zakończenie.

Komitet iviccowy.

rynarki ogłasza następujące dwie de­
pesze, które otrzymał od komendanta 
floty bałtyckiej, admirała Roźdiestwień- 
skiego:

Depesza pierwsza: W ypadek na
Morzu Niemieckiem wywołany został 
przez dwa torpedowce (?!), które bez 
świateł i pod osłoną ciemności wykonać 
chciały atak na okręt, płynący na czele 
naszej eskadry. Gdy eskadra nasza 
zaczęła operować reflektorami i otwo­
rzyła ogień, spostrzeżono także kilka 
małych okrętów, podobnych do rybac­
kich. Eskadra chciała te okręty salwo­
wać i wstrzymała ogień, a podczas 
tego owe dwa torpedowce znikły. W o­
bec oburzenia prasy angielskiej, że tor­
pedowce zostały pozostawione przez 
eskadrę aż do rana i nikt im nie po­
spieszył z pomocą, podnieść należ}', że 
przy eskadrze nie było żadnego torpe­
dowca i żadnego nie pozostawiono bez 
pomocy na miejscu wypadku. Musiał 
się tanr w pobliżu okrętów 'rybackich 
znajdować jakiś okręt obcy, którego nie 
zniszczono, tylko go uszkodzono. Eska­
dra nie spieszyła rybakom z pomocą, 
ponieważ podejrzywała uparte dążenie 
do przełamania linii naszych okrętów 
i kika okrętów nie mogło opuścić swego 
stanowiska.

Druga depesza: Eskadra nasza z
baczną uwagą śledziła ruchy kilkunastu 
okrętów rybackich, z wyjątkiem tego 
wypadku, w którym rybackie okręty 
znalazły się w towarzystwie obcych tor­
pedowców. W edle opowiadań rybaków, 
jeden z torpedowców znikł, a drugi po­
został przy nich. Ten uważali oni za 
rosyjski i dla tego gniewali się, że nie 
pospieszył rannym z pomocą. Ten 
okręt nie był jednak rosyjskim i pozo­
stał na miejscu aż do rana, szukając 
towarzyszącego sobie drugiego okrętu, 
albo też w celu naprawienia uszkodzeń. 
Jeżeli przez niestrożność zawiniono, to 
proszę, imieniem całej eskadry', wyrazić 
nieszczęśliwym ofiarom najwyższe ubo­
lewanie, ale stało się to wśród okoli­
czności, wśród których żaden okręt wo­
jenny', nawet w czasie pokoju, inaczejby 
nie postąpił.

Czy tó praii'da ?
W ie d e ń . >N. Fr. Presse* twierdzi, 

że pewme przytoczone przez Rożdie- 
stwieńskiego w depeszach jego fali ta 
naprowadzają koła dyplomatyczne ha
przypuszczenie, że Kosya całą sprawę 
zamierza przewlec. Fakta te spowodo­
wać mogą ustanowienie ankiety', która 
m iałaby" za zadanie sprawdzić, czy 
wszystko to, co przytacza Rożdiestwień- 
ski, jest istotnie prawdą? —■ Sprawo­
zdanie Rożdiestwieńskiego jest przed­
miotem ostrej krytyki. Fachowi rze­
czoznawcy twierdzą, że nie odpowiada
ono formom tego rodzaju raportów
marynarskich i że zaznaczone fakta
należałoby udowodnić.

L o n d y n . Poczynione przez rząd

angielski badania stwierdziły niezbicie, 
że w sprawozdaniu Rożdiestwieńskiego 
niema ani jednego słowa prawdy. Nie­
prawdą jest, jakoby łodzie torpedowe 
lub jakieś inne okręty znajdowały się 
wśród floty] i rybackiej. Były tam tylko 
łodzie rybackie najzwyczajniejszego typu. 
Nieprawdą jest dalej, jakoby flotyla ry­
backa była liczniejszą, niż zwykle, lrib 
źe oddaliła się od miejsca, gdzie zazwy­
czaj przebywa. W  końcu nieprawdą 
jest, jakoby z flotyli rybackiej dano 
strzał, który mógł być źle zrozumiany 
przez eskadrę bałtycką. Rosyjska eska­
dra biegła sama wśród flotyli rybackiej, 
która zapuszczała sieci, celem połowu.

Korsarski rozkaz.
L o n d y n . Korespondent ?Daily Te- 

legraphu* donosi z Petersburga:
Oświadczam na podstawie wywiadów 

z najpewniejszego źródła, że Rożdziest- 
wieński otrzymał wyraźny rozkaz, upo­
ważniający go do strzelania do każdego 
okrętu, któryby się zbliżył do eskadry 
bałtyckiej lub wydawał się dla niej po­
dejrzanym.

Ruchy floty angielskiej.
A ler,j '. Stojąca tu eskadra angielska 

otrzymała polecenie jak najrychlejszego 
odjazdu.

G ib ra lta r . Eskadra krążowników 
była wczoraj po południu zupełnie g o ­
tową do odjazdu. Krąży pogłoska, że 
ta flota jutro rano wyruszy w kierunku 
zachodnim, abv rzekomo wykonać ćwi­
czenia koło Gibraltaru. W czoraj po 
południu wyruszyło stąd kilka torpe­
dowców do Tangeru. Czynność w arse­
nale jest bardzo energiczną. Dywizja 
floty Morza Śródziemnego, która ma tu 
przybyć, składa się z 6 krążowników 
pancernych, oraz 20 torpedowców i kontr- 
torpedowców.

P o la . Eskadra angielska dziś w nocy 
stąd odpłynęła.

Pogotowie Ameryki.
F ra n k fu r t .  sFrankf. Ztg.* donosi' 

z Montreal: Eskadry Spokojnego i
Atlantyckiego Oceanu otrzymał}'rozkaz, 
aby były w pogotowiu.

Sprawy towarzystw.
Bytom. Walne zebranie To w. gim.n. sSokół* 

odbędzie się nie w wtorek i-go lecz w n iedzielę
5 listopada o godz. 3 po południu.

C zołem ! W y d z ia ł.

M a d e s l k n e .
Tapioka & Mąka z zielon. ziarna

Hohenlohe,
maka owsiana dla dzieci.

L a m p k i el© i lu m in a c y i ,  g o to w e  do użytku,
3 godziny ś w ie c ą c e ,  m o cn o  p ostaw ion e , szt. 5  fenygów

poleca

mann 3(a!ns$ "SEsST »i.

Ostatnie wiadomości.
Z a ta r g  ro sy js k o -a n g ie ls k i .

Raporty admiralskie. 
P e te r s b u rg . Sztab generalny m a­

so

Przez wielkie zakupna jestem w stanie stawić czoło każde 
konkurencji. Szczególnie zwracam uwagę na moje wielkie zapasy 
na zimę.
P a l ta  z im ow e czarne i marengo od 10,00 ink . do najl, gatunków. 
P a l ta  d la  m ło d z ień có w  od 7,50 ink . pocz.
P a l ta  d la  ch ło p có w  nowości od 3,75 rak . pocz.
Ju p y  z im o w e d la  p anów  od 4,50 m ir. do najlepszych r.a m iarę. 
N iep rzem ak a ln e ju p y  włochowafe z podszewką suk. prima po każde; cenie, 
iupy dia niłethicńców od 5,90 rok. pocz. j|[ z i m o u e  u b r a n i a  dEa elsiicci 
Jupy dla chior.caw „ 2,95 „ „ j{| już od 3,20 mk. pocz,

W ie lk ie  zap asy  ubrań d la  p anów , trykotowe, rypsowe, ang., w paski 
i t. d. od 11,00 rok. do najlepszych gatunków. W ie lk ie  kupno o k o lic z n o ­
śc io w e  sp odni m ęsk ich  ż sukna już od 2,90 m k. pocz.

WST tffer*ania śitóm © '~wm
w najczystszem wykonaniu od 19,00 mk- począwszy.

Również polecam bogato zaopatrzony skład tow arów  futrzanych.
J u p y  fu trz a n e  od 20,00 m k ., fu tra  do p o d ró ży  po każdej cenie. 
D am sk ie  boa fu trz a n e , m u fk i, b a re ty , w wielkim wyborze po

najniższych cenach.
K ap e lu sze , b ie lizn a , k ra w a ty , try k o ta ż e , czap k i fu trzan e

w ogromnym wyborze po znanych niskich cenach.

G o l d e n e  50 S a l l y  P a u m ,  Laurahuta. G o S d e n e  50.
? vt~ > •- a-y. ■ 4*.- fo g 3L
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jW ita sif S J l i  .?
ul. Cesarza ? IfÓkwska jlllta ul. Cesarza ?

Z a k l a s i  m ó d

dla garderoby męskiej i chłopięcej
po ściśle stałych, 

lecz zadziwiająco niskich cenach,

Dom obuwia n
Ifatawiee,

f©rtnisftM
4 ^ 2k o

Jana 5

Niektóre przykłady naszych cen:

Jupy zimowe, podszewka fency i kalmiik od 5 , 2 5  do 7  mk. 
Juny zimowe, pled i podsz. weiurowa od 7 , 5 0  do S 9  mk,
Palta doubi i półwełn. eskimo od 1 4  do 2 0  ml.
Palta wełniany eskimo w eleg. wykonaniu od 2 1  do 4 5  mk.
Ubrania tylko z mocnych materyi od 12 do 4 3  mk.
Ubrania dla dzieci w ogromnym wyborze od 2 , 5 0  do 1 3  mk.

od mk. 4 ",50 pocz.

9 ,So /  t,
9 .0 0  rt

9.00 II

Również zwracamy uwagę na naszą

p racow n ię  na m iarę
z gwarancyą za dobre leżenie.

Przyrzekam ś c iś le  r z e te ln ą  u s łu g ę  i najchętniej 
pozwalam na każdą wymianę.

N a j w i ę k s z y

skład obuwia na Górnym Śląsku
dla pa*i@ws

skórzany ciągowy bucik trwały, kołkowany ■?

skórzany bucik do sznurowania bardzo dcgan ciy«. 
skórzany bucik z spinkami e le g a n c i  tm a iy

buty sznurowane skóra cielęca, szyte -
j -J -i *

; dla p a ń s
skórzany trzewik sznurowany rnocny, kołkowany 

skórzany ciągowy bucik kołkowany, trwały 

skórzany bucik sznurowany elegancki, trwały ?; 
skórzane buciki z guzikami kołkowane i szyte

skórzane trzewiki domowe z c;ePłą P0dSZ. i 0bS. ^ o w ,

. dla s ls le w c s ą i  i d s is c i :
skórzane trzewiki do sznurowania i z guzikami,

kołkowane i szyte od 2 ,6 0  mk.
W s z e l k i e  gatunki  t r z e w i k ó w

filcowych i domowych
SiT bardzo lassie. ’TSh

ii f i*

O

fiS  5

4 .8 0

15.80 p 

2 , 6 5  u

1

m m  m
©

! Baczność!
9 9 9 9 9 9 9 9 . •  " «  ~ @ 
 ̂ @  @  H  ® <H €1  H  ©  m

©  &  9  •  #  #

1 Chociaż prawie wszyscy 
j mistrzowie stolarscy i I 
j fabrykanci mebli pod- 
I wyższyłi od i-go paź- 
] dziernika rb. ceny o 10 | 
j do 20 procent, mogę 
j przecież jeszcze sprze­

dawać po

dawniejszych | g  
cenach, ® - ®

M e b le « S C a n iiii
Z nany  n a jw ięk szy  dom kupiecki mebli.

Umeblowanie jaż s l  59 m. pocz.
Cesiy zdum iew ając©  n isk ie  i

Olbrzymi w y b ó r  m ebli  p o je d y n c z y c h  i le p sz y c h .
E le k t r y c z n e  o ś w i e t l e n i e .  S a s ta w s i  b e z p ł a t n i e  d o  

d e m u  w la s n s u n i  w g z a m i .

Proszę dokładnie zważać na moją firmę!

ponieważ pocz5'niłem 
bardzo wielkie zamó- <9

wierna.

[i. KAMI K
dom kupiecki n ieb li.!

, _  _  _  ^  w  ®  ,©  ©  #  ©  ^  ®•  @ ® •  ® •  ®© © © ® «  r
' ®  @  9  •

' 9  9  9  9  1
@  ®  t »  o  @  ®  «

©

i .  Kamm,
Desn kupiecki msbli

I. r z ę d u

Katowice^
ul. Fryderykowska 4,

B y t O S f l j

fiilmaim Gnthtrz,
dcstylacya parowa, fabryka najwykw. likierów!

i csencyi punszowych, (P
K a t o w i c e ,  Rynek 0

poleca  Adolfa S ie in h a rd t ’a  sp e c ja ln o śc i  w lik ierach. 0
Cherry, Brandy, marasquino, half and half, 0 

tg* ruska kminkówka lodowa, Boonekamp,
Augostura, gorźka. /g

Najwykwintniejszy koniak, arak, rum Ja. 
i różne wina medycynałne.
P o d w ó jn e  likiery 1,10 m k. =====

Prima żytniówka, dobrze mieszana 0 ,5 0  m k. 
za litr, kupowana do domu.

@ © ©
Mowo otwarto.

B o t t r o p  (W estf.), Hauptstr. 24
w  p o b liżu  h o te lu  B r e m e r ’a , k o n ie c  k o le jk i u lic z n e j .

Artystyczny zakład fotograficzny
G t s o r y  X S c k e r .

W ykonuje się f o t o g r a f i e  i p o w i ę k s z e n i a  w
lepszem wykonaniu. Nowożeńcy i towarzystwa wes 

po niższych cenach.
R a m o w a n ie  o b ra z ó w  i  w ie ń c ó w  ś lu b n y c h  najta

naj-
elne

|  Zakład codzien otwarty. \

ulica Dworcowa 41.
_  •  #  #  O   _

®  © U l i ® ® ® © # # # * #
® ® © ® ©  @  @  ©  9  9  9  9  0  9  9  9 - 9 *  
IJ9J9J0 9 9 ® 9 9 9 9 9 9 9 0 9 9  9 ‘

9 9 9 9 9 9 9 9 ® ® _ ‘

Oszczędności i wkłady

Wszystkie nasze sklepy będą
1- g o  i  1»§@ p r z s d  p @ i i i t i i g »
z powodu inwentury zamknięte.

K onsuip „JVi@rł|ur“
w  2a l f i « a r 5 c a c B a .

U e z n i a

przyjmujemy i płacim y:
' przy wypowiedzeniu kwartalnem B  p r o c e n t ;  

„ „ półrocznem S  jh »
całorccznem ©

od dni
syna porządn. ojców poszukuje 
od zaraz j a n  S t a c h u r a ,  

mistrz szewski, Dąb.

jest
W  D ę b ie  pod Katowicami

ia złożenia pieniędzy,, obliczając p ro c e n ta  
co pół roku. — Pewność zupełna! %

Jiijaw sli Bank F areolaopj54, K f l .m J - H - f
rv Inow rocław iu (Inowrazlaw).

now o w ybudow any dom
przy ul. Cesarza W ilhelma pod 

' ;ki('korzystnemi warunkami i niskiej 
wpłacie do sprzedania. Bliższ, 
wiadomości udzili pan J a n  
G w ó źd ź  sekretarz w Dębie.

Naiiładem i czcionkami .Górnoślązaka* sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski w

Synowie uczciwych rodzi­
ców, chcący się wykształcić na 
monterów do zakładów elektr. 
światła i siły, mogą się zgłosić 
w K a to w ic a c h , u l.  H e in z la  10, 

I. p ię tr o  n a  p ra w o .

j„  S k ł a d  tio
z pomieszkaniem, st°» ^ e s ^ ' :  
każd. handlu, także i )?j  ,.uchn'‘
składające się z 2 
mam zaraz tlo wy u a j ć p ̂  (o i. -yuidiii /.(Ucib j  f5ftrrł
K u rz ik ,  Bismarkhutaw|j__

—   w h y t0Katowicach, za ogłoszenia i ?eklamy Paweł Szędzielorz



Rok III. JL* Nr. 251.

i ośląz
JPismo codzienne^ poświęcone sprawom, ludu poI&Jkieg-® na SląsJku

p ........................   ?. r . —

„Górnoślązak** z niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
chrześciauska" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

(fr.LM.......................... ' l -  ,.T^=rj

PrzeaE lud — siła lu d u !

Telefon Nr. 1049.

O g ł o s z e n i a :  20 fen. za w iersz petytow y jedno lamo wy. Przy
kilkorazow em  pow tórzeniu udziela się znacznego rabatu. _

R e k l a m y :  50 fen. od wiersza.

Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Młyńskiej (Muhistra3se) Nr. 12.

t  Śp. Apolinary Jaworski.
Z przeszło 30-letnią działalnością po­

etyczną Apolinarego Jaworskiego, o któ­
rego nagłym zgonie donosiliśmy już, 
Vlczy się historya Galicyi w sejmie kra­
jowym i parlamencie austryackim.

Apolinary Jaworski urodził się w r. 
*825. i ukończywszy prawo na uniwer­
sytetach we Lwowie i Wiedniu, wstą­
pił w roku 1846. do służby rządowej, 
'v której niedługo przebywał. W roku 
1870 wybrany został do sejmu krajo­
wego, a z chwilą zaprowadzenia bez­
pośrednich wyborów do rady państwa 
Wybrała go wielka własność okręgu 
2łoczowskiego i do parlamentu austry- 
ackiego. Jako wiceprezes Koła pol­
skiego tamże, stoiąc u boku ówczesnego 
Prezesa Grocholskiego, wypłynął Jaworski 
ńą fale wielkiej polityki.

Po śmierci Grocholskiego, wybrany 
'v roku 1888 prezesem Koła, zaznaczył

swojej mowie dziękczynnej między 
hinemi: »Pamiętajmy, źe jesteśmy pol­
skim klubem i bronić mamy nie tylko 
spraw jednej prowincyi, ale dobra ca- 
*ego narodu polskiego.«

W  r. 1891 otrzymał tytuł tajnego 
ządzcy. Zaznaczyć należy dwa wystą­
pienia Jaworskiego jako mówcy. W  ro­
ku 1892 przestrzegał Młodoczechów 
Przed ich rusofilską polityką, która im 
Die może jednać przyjaciół pomiędzy 
polakami, a w roku 1893 w imieniu 
Koła polskiego wystąpił przeciwko mi­
nistrowi skarbu Steinbeckowi, który Ga- 
kcyi zarzucił podatkową niemoralność.

Dnia 12 grudnia r. 1893 został Ja­
worski ministrem Galicyi w mini­
sterstwie koalicyjnem, a w czerwcu 
>895 r. po upadku Windischgraetza 
?°stał powołany do ministerstwa urzę­
dniczego Kielmannsegga. W  Kole poi- 
skiem godność prezesa piastowali tym­
czasem posłowie Benoe, a później Za- 
leski. W  ministerstwie hr. Badeniego 
llstąpił Jaworski miejsca drowi Rittne- 
r°wi, a gdy; Zaleski złożył godność pre- 
^esa Koła polskiego, został nim wybrany 
Ponownie w r. 1896.

Bo śmierci Jaworskiego wybrano pre­

zesem Koła hr. Dzieduszyckiego, jego 
zastępcą profesora Bobrzyńskiego.

Ś. p. Jaworski wzrósł i wyrabiał się 
politycznie w szkole konserwatywnej 
i pozostał jej wiernym prawie bez wy­
jątków do końca życia. Popierał on 
więc w pierwszym rządzie usiłowania, 
mające zapewnić Austryi silne na zew­
nątrz stanowisko mocarstwowe, gdyż 
tylko Austrya silna na zewnątrz mogła, 
zdaniem tej polityki, bronić skutecznie 
narodowych i ekonomicznych interesów 
ludności polskiej. Takie zapatrywanie 
musiało rzeczywiste potrzeby Galicyi 
spychać na plan drugi w obec potrzeb 
rządu centralnego uznawanych zawsze 
za niezbędne dla zapewnienia Austryi 
»mocarstwowego stanowiska*.

Rozmaitości.
Najnowszy raportKuropatkina da cara.

Oto treść niedługa 
Mojego raportu:
Na rozkaz Twój, Panie, 
Spieszyłem do Portu,
Lecz chytry Japończyk, 
Ukrywszy się w gaju —
Takie nam przyjęcie 
Sprawił przy Jantaju:
Połamał nam szyki 
Jak jajek skorup}',
Dużo było rannych 
Wszędy legły trupy.
Słowem wpadłem znowu 
Jak mucha do wrzątku . . . 
Zresztą, wszystko dobrze,
Cofam się w porządku.

„O gniem  i m ieczem " n a  scenie 
p ary sk ie j. Przed kilku dniami ukazał 
się na deskach teatru paryskiego 
»Theatre Sarah Bernhart* dramat »Par 
le fer et par le feu« Maurycego Bern- 
hart, przerobienie znanej powieści 
Sienkiewicza. Sprawozdawca teatralny 
/Temps* p. Adolf Brisson podnosi w 
swej krytyce, źe pomimo nadzwyczaj­
nych trudności, które tak tłomacz, jak 
i reżyserya miała do przezwyciężenia, 
przedstawienie to wypadło jak najświe- 
tniej. Zadanie było niełatwe. W dwu­
nastu obrazach ująć treść powieści nie­
znanej francuskiej publiczności, przed­

stawić sceny takie jak n. p. oblężenie 
Zbaraża, wymagało wielkiej zręczności 
i wielkiego nakładu. Dekoracye były 
wspaniałe. Postacie Heleny, Skrze- 
tuskiego, Bohuna i Zagłoby odzwiercie­
dlili znakomicie artyści. Recenzent pod­
nosi mianowicie grę pań Mća, Robinne, 
dalej pp. Desjardins, który miał rolę 
Bohuna a największe pochwały oddaje 
p. Huguenet, jako Zagłobie.

H ygien iczne i  lecznicze znaczenie
m iodu. Lekarz homeopata pisze w 
»Gońcuc warszawskim: Dzieci, które
szybko rosną i przytem są wątłe, blade 
i mizernie wyglądają, samym instynktem 
swym odczuwają, co jest dla nich dobre, 
i po większej części mają nieprzezwy­
ciężony pociąg do słodyczy, a miód ze 
wszystkich łakoci największym cieszy 
się u nich powodzeniem. I rzeczywiście 
w tern usposobieniu jest nieomylny głos 
natury, miód bowiem czysty, niesfał- 
szowany, nietylko, że ze względu na 
swój smak i aromat, ale — co naj­
ważniejsza — wTśród środków’, pobudza­
jących przetworzenie materyi, jest naj- 
posilniejszą i najłatwiej strawną substan- 
cyą odżywczą, i dlatego winien być 
artykułem codziennego użytku. Chleb 
z miodem i szklanka mleka — oto naj­
zdrowsze i najpożywniejsze--śniadanie, 
zarówno dla starych jak i dla młodych.

Lecz po za wysoką wartością od­
żywczą, miód posiada jeszcze i własności 
lecznicze. Wywiera on nader zbawienny 
wpływ na cały ustrój, zwłaszcza na 
system nerwowy, na który oddziaływa 
uspakająco. Z powodu dużego procentu 
cukru jest miód jednym z najpotężniej­
szych czynników wytwarzania ciepła 
w ciele, i jako taki może przy trawieniu 
osłabionem, niedokrwistości i błędnicy 
oddać znakomite usługi. Niechaj troskliwe 
matki spróbują przez czas dłuższy co­
dziennie smarować dzieciom chleb 
miodem, a przekonają się, jakie tem 
wyświadczają dobrodziejstwa nietylko 
swoim pociechom, ale i własnej kieszeni, 
gdyż oszczędzą sobie niejednej wizyty 
u doktora i w t aptece.

Miód w istocie jest prawdziwem 
lekarstwem naturalnem. Użyty wewnątrz, 
usuwa często rozpoczynający się kaszel, 
katar i grypę.

W  cierpieniach jamy ustnej, gardzieli,

narządów oddechowych, tudzież żołądka 
osiągano dobre rezultaty przy dłuższem, 
stałem używaniu miodu, przy katarze 
nosa, oraz kataralnem zajęciu gardła 
ciepły miód, spożywany po łyżeczce 
co 15, 20 lub 30 minut, działa zadzi­
wiająco pomyślnie,

Leczenie za pom ocą św ia tła  m e­
todą F insciia . W Kopenhadze zmarł 
niedawno profesor Nyls Ryherg Finsen, 
znakomity lekarz - dermatolog duński, 
twórca metody leczenia za pomocą 
światła. Dobroczynny wpływ światła na 
organizm ludzki znany był od dawna, 
lecz Finsen nadał tej potężnej sile 
leczniczej podstawę naukową, zdołał ją 
opanować i dał przez to medycynie nową 
metodę terapeuteczną. Nie wszystkie 
promienie świetlne jednako działają na 
organizm; Finsen zastosowuje w swej 
metodzie do celów leczniczych t. zw. 
chemiczne, ultrafioletowe promienie wi­
dma. Metodę tę współpracownicy Fin- 
sena udoskonalili jeszcze w rozmaitych 
kierunkach.

Finsen nie poprzestał na teoretycznem 
uzasadnieniu swej metody, lecz stworzył 
w Kopenhadze słynny instytut światło- 
leczniczy i, udoskonalając go z roku na 
rok, doszedł do znakomitych wyników, 
które ściągały do Kopenhagi tysiące 
pacyentów z całego świata. Instytut 
Finsena jest rodzajem polikliniki; ale 
metoda jego ma zastosowanie przede- 
wszystkiem w chorobach skórnych. Przy 
leczeniu tak zw. wilka i inka skórnego 
okazała się wprost zbawienną.

D ru k a rn ia  w a ty k ań sk a . Jak do­
noszą pisma francuskie, polygłotyczna 
drukarnia kongregacyi de propaganda 
fide przygotowuje katalog wszystkich 
wydrukowanych przez siebie książek. 
Wstępem do katalogu będzie historya 
tego zakładu, założonego w r. 1626 za 
Grzegorza XV' Od tego czasu bez 
przerwy niemal spełniała swe zadanie; 
zniósł ją dopiero Napoleon I. Potem 
odnowiona, doszła do takiego rozkwitu, 
że może obecnie drukować dzieła w dwu­
stu pięćdziesięciu językach i stu cśm- 
dziesięciu rozmaitemi alfabetami.

Kupujcie u tyćli, co u nas 
anonsują!

§|PS> f ^ | j |  U l m  kupuje się najtaniej u n<   .«

& H EG R BIG  JtffaksaGlflcksma
T elefon 1045. Własne pracownic tapicer

Rogato zaopatrzony
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Tylko nie widzący
nie zauw aża korzyści, k tó re  daję  przy  zaluipnie

garieroby męskie! I
Przez dobry  tow ar i p rzez to, że każdem u, co u m nie kupuje, 
daję m ożność układania się co do ceny. U la teg o  m oże P an  
11 gm ie lepiej i taniej kupow ać, niż u wielkiej liczb}’ kupców , 
hiając obecnie składy po  k tó rych  i za  4 tygodn ie  nie m a śladu, 
td a  te g o  upraszam  każdego, przychodzić ja k  zaw sze

do starego Blumenfelda
w łaśc. Georg Biumenfeld.

B ifło m , R y n e R  2 4 . B l f ^onb  R y n e k  2 4 .

Największy w flśr garfettly  męskiej t r tb p ite j .

ę
a 
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Farbiarnia
1 chemiczny

* zćkłai czyszczenia *
połączony 

, i warsztatem renaraeyjnym 
j dla garderoby męskiej i chłopięosj. 
| Dla pań i dziewcząt bez repar,

c e n tr a ln y  sk ład  m©fbli3 Zalss®se,
uS ica  N a s tę p c y  4s*onu 24 , naprzeciwko Centrał-Hotel, 

skia i stolarskie. Spłata ratami bez nadwyżki. Dostawa franko tlo domu,

skład kobierców, firanek, portyer i t. d.

Koosiim Oelias i  Bytomiu
E. G, m. b. II.

Prosim y rodaków  m iasta Bytom ia*! okolicy, do licznego 
przystępow ania. Z a dobry  tow ar i rzetelną usługę ręczym y. 
Silni pokaźną liczbę członków , m ożem y dać w iększą dyw idendę.

M ichał W olsk i. H ieron im  K iełp ińsk i.
Józef Szaflik-

H U R TO W N IE. D E T A LIC Z N IE .

p. Epsfeip* handel skór,
Katowic©* 8 .

Im port.• skór jućlitów ych. Skład rzemieni.
W szelk iego  ro d z a ju 'sk o ry  d la szew ców , 

siod łarzy , pan to flarzy  ihpow roźników .
Ś cisłe  rzetelnie. — ‘Najniższe ceny. S S S 5

j M. P lan te r, Katowice.
P rzy jm uje  się 

ul. Grundrnanna nr. 8 I nr. 20.



Paweł XaflablS, mistrz stolarski.
Katowice—Zawodnie. g

poleca swój ©

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, g  
sprzętów ~ w y ściel any cli wszelkiego rodzaju,
oraz wózków dla dzieci do wyboru. Skład trumien
i w sze lk ic h  artykułów pogrzebowych. Stolarnia i ttp k e rn ia  w gaiM y

5 © © © © © © © ® © © ® © © © © © © © © © © © © ® ’©©®^©®®

D&’ogerya pod Aniołem ¥/ Bogucicach
właśc. B o le s ła w  SSftagiew icz 

poleca J g / F  n a  d zień  za d u szn y

różne ś w i e c e  na groby
po najtańszych cenach.

1(9 si? przekonać chce słuszności zdania]
„Chciwy dwa razy traci“

j  nioch przeczyta co następuje z całą uwagą:

Gospodarz PawSekm ial Sąsiad jego S łom st mi a 
Świnię z sześcioma prósz- także maciorę z sześcio 
c akami. ,m a proszczakami.

Pewnego dnia dostało 
mu się do rąk polecenie i 
opis pana K. Chmielews* 

I kirge, Poznańskiej Chc« 
] mlczno-Technlcznej Fabry­

ki na mąkę do tuczu i pa* 
szy marka: „Tocz44, lecz 
mato go to obchodziło i 
zniszczył takowe, ;

S?qj®» postępowy 
dzielny gospodarz przyjął 
z wielką radością polece- 
nie i opis, dai się jeszczs 
nawet pouczyć i kupił za 
raz z fabryki K. Ckmie. 
lcirskieęOjPoziirńskiejCkc* 
liilezno-Teebn. Fabryki mą­
ki do tuczu i paszy marka) 
„Tucz5*, i zadawał codzien­
nie i regularnie pcclług 
przepisu do paszy.'

d a w la l:  przekonał się 
sam jako i jego żona, że 

i bez mąki do tuczu i paszy 
„Tucz“ teraz obyć sjq nie 
można, proszczaki mało 
żrą i wcale się nie rozwi­
jają, maciora marnieje,

I mało ma pokarmu i wy- 
[ gląd .ychże- nie sprawia 
i uciechy.

0*4.-

Inaczej wygląda teraz 
u jego sąsiada S ł o m y ,  
nigdy tak" prędko prosz­
czaki nie rosiy i nigdy tak 
zdrowotnie i ładnie nie 
rozwijały się, jak teraz. 
Mąka" do tuczu i paszy 
marka: bowiem
zwiększ., apetyt tak, że 
świnie żrą bez końca a 
tern sposobem się prędzej 
tuczą i prędzej za nic pie­
niądze

Takich świń rzeźnik ni* 
dy nie kupi on Pawla­

kowi za nie dziękuje.

Te tutaj z wieikiem za­
dowoleniem kupuje rzeź­
nik i płaci gruby pieniądz.

Z tego 
c a ł e g o  wyni­
ka, że hodowla 
i  tuczenie świń 
opłaca się jedy­
nie przy użyciu 
maki do tuczu 
i paszy marki: 

ęłTuez.“

Cena za  paczkę 1 funtow a 10  fcnfgów, 1 fu n tó w , 70  fen., S fun- 
Siowa P e t)  Bik., 10 fu n tó w , 3 ,0 0  m k., pęczka pocztow a (I fun t. 3 ,10  mk 
5 ’t.""Kó za zaliczką. W orki po ćw ierć cen t. m k. 6 ,25 , pó l cent. mk. 12,5 0 * 

cent. m k. 2 2 ,5 0 . ________________  13}
Przy zakupnie proszę zważać na znaczek koniczynki 

jzterolistej i firmę:
ifoznanska ĆhemiGz.-Techniczna Fabryka K. Chmielewski Foziau
Iw którą każda paczka i worek są zaopatrzone. Mąka 
^ło tuczu i paszy jest jedynie w paczkach oryginalnych 
] io  nabycia. Więc ostrzegam przed naśladownictwem.

Do nabycia przez apteki, drogerye i lepsze składy 
Liorzenne lub skoro nabyć nie można wysyłam wprost 
|i proszę adresować: . j

K. C H M I E L E W S K I  — P O S E N .

Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
darte i niedarte

lub także

gotowe pierzyny,
w s m  5 t ą a s s M y ,

niech idzie do jg
największego śląskiego |  

sktaSa pierza 
£ f .  ^ s n & e t ^ a  

w  Zahorswrg
lub niech pisze o próby. 

O dpłata dtkł>-wclona.
Filie

w  K atow icach
u pani Sussmann

ulica Fryderykowska
u Guss’a.

w  d ł a w i c a c h
ul. Wiihelmowska 27 '•

Jest tam także zakład
czyszczenia pierza,*

3 5̂ . 
2,00
2.50 „
5.50 „  

10,00
5.50 „

. . . . . . .

Prawnie dozwolone losy  seryjne.
G łó w n e  w y g r .  n a  p rz e m ia n

59©  6 0 0  
300000,180099, !20000ii{i. 
K ażd y  I0 3  w y g ry w a . 

Najbl. ciągu. ( listopada. 
Mies.składka3,5,501llbl0ink.
G. Rappoit, Frankfurt a. M.58.

Kupujcie pierze i poecie!
wprost z fabryki pościeli C. S» 
B r a s c i i—E b e r s w a ld e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel­
ności (dawniej w Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar.itylUo 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, i?  mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsię 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy­
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, m ate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

Słabość mąsą,
skutki szczególnie tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych, nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak  pewnie 
i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona 
już książka ilustrowana 

DR. RETA1 A
g e h r s B s a  M t a s s i a

Cena wyd. polskiego 1 mk. 
Cena wyd. niemieckiego3 mk.
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier­
pień, a za użyciem ku- 
racyi w książce tej zale­
conej, zupełną swą siłę 
męską odzyska. Z a'nade­
słaniem franco należyto- 
ści, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez 
V erlags-M agu zin  Leip­
zig, Neumarkt 21, w Saksonii.

Proszę kupować 
wyśm.delikates.

powidła
z fabryki 
powidła

JohannesZUGk,Mag(lcburg-Sdbgl3 .
i o tr z y m a  p a n  ty lk o  d o b ry  to w a r :  
B e c z k i o k o ło  125 f u n t . , f .  13 i p ó l fe n . 
w ę b o rk i  30-70 fu n t . ,  f u n t  po  14 fen .
K m ai. w ę b o rk i n e t to  25 f u n t  455om .

77 15
p o c z t . ,, b ru t to  10 

„  g a r n k i  „  10
g a r n k i  n e t to  25 
w a n n y  „  50

„  „  25
W s z y s tk o  tu  z  m ie js c a  z a  z a lic z k ą .

N a rz ę d z ia  g ra t is .
N a ż y c z e n ia  d o s ta r c z a m . w sz e lk ie  

in n e  p a k u n k i .

Dom w ysyłkow y
mmz r e s z t e k  
§ebr. Bergmann, £cip?,ig U.Sch.
Żądajcie cennika naszych sorty­

mentów resztkowych.

czeskie pierze
10 fu n tó w : św ieżo  

I d a r t e  m k . 3 .—, 
i le p sz e  10.—, b ia łe  

k w ia p a te  d a r te  m , 
15.—, 20.—, b ia łe  j a k  ś n i e g  kw a- 

l p ią te  d a r to  m k . 23.—, 30.—.
W y s y łk a  p rz e z  z a lic z k ę  f ra n k o . 

w o ln e  o d  c ła . Z a m ia n a  lu b  z w ro t 
1 d o z w o lo n y  j e s t  z a w y n a g ro d z e n ie m  

k o s z tó w  przes37łk i .
Benodikt Saciisef, Lobcs 370,
y o c z ta  P ils e n ,  C zech y , B o h m e n .

Księgarnia )Jórnoślązak a“
p o le c a  d z ie ła  p e d a g o g ic z n e  R e i l S S -  
E1GB*£3 d o  b a rd z o  p r ę d k ie j  i n a j ła ­
tw ie js z e j  n a u k i J s z t f k Ó W  ObCJfCtSa 
b e z  n a u c z y c i e l a  z  o b ja ś n ie n ie m  
w y m o w y  i z k lu c z e m  p o d  ty tu łe m :

Sa m o u  c z e k
FoSsko - FJśesnSachś, lilńs

w s tę p n y  ( E S e r a e s s t e P z )  p o
30, Co fe n . i 1,00 m k . — k u rs  
1-szy  2,00  ra k ., k u r s  J l - g i  4  m * 
P o i s k o - F r a i t c u s k S ,  k u rs  
I-sz y  3,co  m k ., k u r s  11-gi 8 m . 

OrasiialyEia PoSsko-rran-
Q E 8 S k s, 3,00 m k .

P o S s k o  -  A n ^ i e l s k ! ,  k u rs  
I - s z y  2,00 jnk. — k u rs  H -g o  3i° 3 ,n k* 

iP e S s fe S S -S lu s k i ,  k u r s  I -sz y  3,50 m k .
k u rs  I I - g i  4150 m k .'

R m e p y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z ro z ­
m ó w k a m i a n g ie ls k ie m i 1,25 m k .

P ie rw s z o rz ę d n e  m a -
j  o P  s z y n y  d o '  s z y c i a

„TR olnnd“ . m a s z ,  n o  
p r a n i a  i  m a s z y n y  
r o l n i c z e ,  n a  ż y c z y -  I n ie  n a  o d p ła tę ,I w p ła ta  0—12 m k

j ^  o d p ła ta  4—7 m k m ies .
a Z a  g o tó w k ę  w y s. s ię  m a sz . d o  s z y c ia  
■ ju z  o d  48 m k . Ż ą d a ć  c e n n ik a  d irm o

Roland - Masohinen - Gescllschaft 
Koili 212

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m e b li.
niećh idzie do firmy

E i o u ż s  J K e i n s ,
Król, Huta, ul. następcy tronu 47 

filia Bytom, ul. piekarska 20 .
K anapy od 30 mk. pocz.
S za fy  „ 25 „ „
K om ody „ 18 „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
Ł óżka od 6 „ „
K rzesła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75,, „

Bujny
porost włosów

wywołuje

Aruika-
Franzbranntwein-

Taltowy zapobiega 
wypadaniu w łosów  
i tworzeniu się łu ­
pieżu, radykalnie, 
prędko i na p ew no!
Butelki po 1 mk. do na­
bycia w składzie w Raci­
borzu u
Bernli. Pitscli, lironerya,

s k ł a d  s k ó r y ;  
Baftttm sil. 3£rak@wsfsa.

j W szystk ie gatunki skóry, nieprze-i 
Isnakalne ubrania skórzane i z su- 
;kna żaglowego, sukna woskowane*

linoleum (skóra na podłogę).

Żelazne piece
diugopaine (iriandzkse), oraz w szelk ie  
Inno gatunki żelaznych  piacy ma 
za w sze  w n a jw ię k s z y m  w y fo e r z e  

na składzie
S. Wrzeszlnski, dawniej Ige!

K A T O W iC E ,  u l .  G r u n d m a n n ?  I
Telefon n r. 2 0 9

Snslrument^ m uzyczne
d o s ta je  s ię  i t n j t a n i e j  w p ro s t  o d

Ernst Reinh. Voi^t 
M a r k n e u k i r c b e u  N r .  911.

P ro ś ż e  ż ą d a ć  s p e c y a ln .  k a ta lo g u  
m y c h  'z n a k o m ity c h  h a rm o n ik  i 111- 

K tru n ic n tó w  m u z y c z n y o b .

Paweł Grundmann z Warszawy,
f a b r y k a n t  I n s tr is m e g itd M  s n n z ^ s z n ^ c h

Vs K a t o w i c a c h ,  ulica Grundmanna nr. 17* 
• Wielki wybór

JcrlepianÓM, mstriiMsntóM orkiestrowych, cytr,harni3nik iip*
W ie I J s i  s l k l n d  s t r u s i .

Własny w arsztat dla reparacyi w szelkich  
instrum entów  m uzvcznvch.

P a w e ł  R o s e f z
Zabrze, ulica S chechs 'go  ©

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instrumenta smyczkowe, dqte i bite 
po cenach fabrycznych.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i h a r m o n i i .  
t@sz?sfki@ ssąisi składowe. 

Używany fortepian tanio Oo sprzedania.

K @ s a @ a  C y k d B * | ^ a  j e s t  n a j z d r o w s z ą .

Handel skór Adolf Schindler
w  Katowicach, ulica Grundmanua nr. 16 g

poleca swój wielki skład
s k ó r  w ie r z c h n i c h  5 sp o d s^ ic h

. oraz
w s z e l k i c h  c z ę ś c i ,  p o t r z e b n y c h  d o  s z y c i a ,

ucxystkicfi ar8ykttł6M
także

j potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

Skład gotowych |jasÓM 9o transsnisyi. |

k u p u je  s i ę  n a j ła t l i e j  i n a ] łeP‘s ' u

Franciszka Plitzko,
s k l a r l  m e b l i  i dekoi'acyjny 

Zabrze,
p l a c  S c l i e c h e y o  i Gluckaii ^ ! *

W łasne pracownie 
tapicerskie i stolars 1 

Dostawa franko 
 .......... . . .  do doniń-

B o g a to  zaopatrzony sk ład dywanów, 
firanek, portyer itd.

J ó z e f  M a t m e b e r g ,  skład ł8!aza|
Rybnik, %?ieh

poleca

wszelkie artykyfy budowlane,
tregry żelazn e, gw ożiisie , gips, trzc‘. ^  
tekturę (papę) na dactity, ok u cia  d o  ° k‘e U? 

i drzwi, m aszyny rolnicze. “

Prima o p i c i e  flacliówki cementowo i flizy
oraz wszystkie ' .ićs

sprzęty domowe i  kucheiiB
•, ir-i ’  =-«

N ajw iększy wybór! 
Najlepsze w ykonanie! 

Spłata ratami
bez zw y żk i!
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l  nowcDit 
prze’juSowania Wyprzedaż sprzątająca Z powoBu 

przebudowania

R y b n i k ,  ul. Ż orsk a  
tuż przy nowo wybuii. kościele kat. A d o l f  A . f f i y f e m k ,  ul. Żorska  

$3 Ł tuż przy nowo wyfaud. kościele kat
Ponieważ z n a c z n i e  p o w ię k s z a m  swój skład, dla tego rozpoczynam z dniem 

dzisiejszym w y p r z e d a ż  u p r z ą t a j ą c ą .  W szystkie towary po z n a c z n ie  z n iż o ­
n y c h  c e n a c h . K a ż d y  m a  d o b ra  sp o so b n o ść , ża  m a ło  p ie n ię d z y  k u p ić  to w a r y  
p o trz e b n e  n a  z im ęl

P o lecam  sw ó j w ielki skAacL
Palta  z im ow e wES ^ y ę e 5k®iS^’ W ielkie ubrania dla panów,
iupy  z im o w e  dia panów. W ielkie ubrania dla m łodzieńców ,
lupy  z im ow e dla m łodzieńców . W ielkie ubrania dla ch łop ców ,
iupy z im ow e dla ch łopców . Pojedyncze żakiety, spodnie i kamizelki.

Kapelusze, czapki, garderoba robotnicza, 
wszelkie trykotaże, bielizna dla panów, krawaty.

Nasza kasa płaci od złożonych
— oszczędności  >

&

4J/*T6 za kwartalnem wypowiedzeniem,
5% za półrocznem wypowiedzeniem,
572% za rocznem wypowiedzeniem.

Kto ma u nas dedozyt złożony, a kupi grunt od nas, 
temu wypłaca kasa nasza depozyt naw et bez wypowiedzenia

A d re s :

Bank Pareelaeyjny, f m m
Y i c l o r ś a s t r a s s e  12.

oraz

wszystkie towary kolonialne
p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .

Jerzy Mixa. Król. Huta. ul. tronu.

ą ifn

Kalendarz ścienn
1005 rok gratis. Telefon 514. u l .  J a s ia  4 .

p rzy  k u p n i e  z a  p r z y n a j m n i e j  1 0  m k .

Ubrania i palta  dia chłopców od 3,50 mk- pocz.
Proszę spróbować u mnie. = = = = = =

Mimo drożyzny polecam  jeszcze  po następujących niskich cenach:
Cukier twardy, fun t 22 ten. Faryna funt 22 fen.
Kawa C O d z i e ń  świeżo palona, m ocny aromat i smak

funt 80, 100, 120, 140, 160, 180 fen. 
Ruska herbata, najnow szy zbiór funt 1,40, i , 6 o ,  2,00 3,00 m k .
Czekolada w kawalk. funt 75 fen. Łuski kakao funt 15 fen. 
Kakao czyste pod gw arancyą funt 1,40, I,ÓO, 2,00 m k .
Prima smalec z świń funt 55 fen. Twarde mydło* funt 24 fen. 
Ryż cały funt 15 ten. Groch funt 15 fen.
Mąka kartoflana funt 17 f e n .  Gryzek wiedeński funt 20 fen. 
Gryzek pogański funt 24 fen. Perłówki funt 22 fen.
Nafta amerykańska funt 14 fen. Nafta rosyjska funt 11 fen.

Najlepsze
dla chłopców 
dla młodzieńców 
d!a panów

kupuje się p o  n a j n ś ś s a E y c l i  c e n a s ł h  tylko u

S. € isner\ Katowice
Telejon 514.

p ł a c ę  z a  b i l e t  3 - c i e j  k i a s y .

potrzebna natychmiast Do
administracyi „§0nt0Ślązaka“.

Attg. Denizot
W ła śc ic ie l  szk ó łek

Poznań W. 3. ul. Kolejowa 45
poleca:

drzewa i krzewy owocowe
w y so k o p ie n n e , p ira m id a ln e , 

s z p a le r o w e , k o rd o n o w e i t. d.

Urgewa i krzewy ozdobne.
Drzewa alejowe. 

W y sa d k i  na żywopłoty i t. d.
Cennik ilustrowany na rok 1904/1905 już wyszedł z druku i wysyła 

się interesentom darmo i opłatnie.
A d r e s  n a  l i s t y :  D e n iz o t  — P o s e n  3 .

:

Uskazufe prsee, udziela wszelkiej \
i2 i f o r m a c y !  k a ż d e m u  p r z e j e z d n e m u :

lestauracya czysto polska j
Berlin, jColzmarkstr. 11 5 mî ? ^ r rca f

Kuchnia polska. f i n t o m  p i @ i i i i . s k i f
gospodarz. je

od 40 do 60 fen. b./m., od 1,20 mk, z. m.
za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
!£$■«*»» h a a  ocl ■!' ’C0 mk- w/ !0 za 1000■ <sffipisS2 i ^ a 5 2 » ^  od 5,50 mk. w/ioo za looo

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

„ H e l i o d o r a s “
Fabryka napierosów i gilz maszynowych 

' H. Kubacki,
W ro c ła w  9 , Scheitnigerstr. 19.

Pierniki
poleca f a b r y k a  p ie r n ik ó w

H. M a rk ie w ic z  w  K ostrzynie.
O sta tn ia  n ag ro d a : Wielki z lo ty  medal na W ystaw ie P rzy- 

rcdn iczo -L ckarsk le j w Krakow ie I9Ó0.
Cenniki na żądtinie bezpłatnie i franko.

Do n a b y c i a  w  c u k ie r n ia c S t ,  h a n d l a c h  c u k r ó w  
i k o lo n i a ln y c h .

Zastępca na Górny Śląsk: M. W o lsk i w  B y to m iu .

Biuro instalacyjne, warsztat meciianiczny, 
wykonanie nowej broni palnej,

poleca się do

urządzania siły elektr., telefonów  
i piorunochronów.

?ogjj?z@ba I  D e n z e l
K a t o w i c e ,  ul. Kernera 4 .  Telefon 1285.

ró/.ne najlepsze 
, marki, z długo

obok nowego tynku. Keparacye jaKO 
też wszelkie przyrządy do maszyn 

jak najtaniej

D o wykonania now ych  budow li, p rze­
budow ali itd., ry su n k ó w  budow lanych, 
k o sz to ry só w  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

C. W.  3(apitza,
m is tr z  m u la rsk i i c ie s ie ls k i ,

K r ó B .  H u t a ,  T em pelstr .  2 6 .

jŁysinę  i łupież
znikają przy używaniu

Arnika- 
Franzbraiintwein

butelki po l m k .  u

Bemh. P itscifa
drogerya, Racibórz.

jfowe pierze
darte i niedarte, także
g o to w e  p ierzy n y
po każdej cenie (także dozwo­
lone spłaty) mam zawsze na 
składzie

M a k s  N e u m a n n
Katowice, ul. Grundmanna 30 II piętro.

najnowszej konstrukcji, 
naw ę i używ ane, poleca  
tanio jed yn y p o l s k i  

m agazyn

A. Drygas,
P o z r s a ń ,  Rycerska 33. 1

K atalog ilustrow any |  
na życzen ie franko. »

Zdrowie jest Ż S f m
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrybka, astir.a 
i t. d. zależy wszystko na 
URYNIE, którą ja  bezpłatnie 
badam  i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstw ie TPS® dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mc jem będzie 
zawsze i w każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowna 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
B ernard  P itsch ,
drogerya, R A C IB Ó R Z ,

W ielkie Przedm ieście 24.

Młodym i starym mężczyznom
p o le c a  się  do pouczen ia , w y silę  
w  now ym  pow iększonym  n ak ła d z ie  
dzieło ra d cy  rned. d ra  M ullera o

n e l4c*(w uin t  te/h- uuttó ?y?n
o ra 7. o je g o  rad y k a ln e m  leczeniu .

W olna  p rzesy łka  w  kopercie  
za  je d n ę  m arkę w znaczkach  p o cz ­
tow ych .
C u r t  R o b e r, Braunschweig.

Tłustą !ub chudą
w ę d z .  s ł o n i n ę

fu n t  55 fen . 
poleca za zaliczką
H. H. Semmelhaack. Altona a.E.

Dobrze zapro wadzone

interes kolonialny
w  obw odzie przem ysłow ym  jest 
pod  bardzo  korzystnem i warun­
kami od zaraz, najpóźniej od 
I g rudnia  b. r. do objęcia. 

Zgłoszenia przyjm uje

I. M alczewski, K atow ice
sk ła d  cygar.

B udynki g o s p o d a r c z e
masywnie murowane, do 
tego 48 morgów drenowa­

nej pszennej ziemi, 5 morgów 
łąki i 18 morgów pięknego Tasu 
ma z wolnej ręki po umiarko­
wanej cenie do sprzedania.

Kto? powie red. »Straży nad 
Odrąc w Lublińcu.
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.Ha zimę
elegancka gotowa garderoba

dla panów — młodzieńców — chłopców.
Odznacza się: Beznagannem leżeniem. Najmodniejszymi fasonami. Trwałą robotą.

M inio tych  snSet z n a n e  n isk ie  ce n y

M ęsk ie

*

N a jw ięk szy  wyBsos* na sk ła d z ie .
JS M ęsk ie

cs
■H
ns

Jupy zimowe
m aterye włocliow., ciepła podsz. 
mk. 10,—, 9,—, S,—, 7,r-, 6,—,

5 f U 0 a

cd

.JM

cd

'e t f

Palta zimowe
nowości w paski, modne fasony 
mk. 45.—, 36,—, 30,—, 25,—, 20,— 

i8’- -

H3ęskie

cd

Kołnierze od
mat. włocliow., nieprzemakalne 
mk. 18,—, 16,—, 15,—. 14,—, 13,—,

flŁUCla

sloty
:emakame

Ubrania i a t i e t o o  61a panów
różne materye

mk. 35, 30, 25, 18, 15, 12,
§0 , 5 0 .

Kamizelki d la  p a n ó w
jedwab, piąuć, wełna 

mk, 12, 10, 8, '6, 5, 4,
3 , 0 0 .

cc

cc

H ięskie

#

Cu
■ł-*
c«

- i - i

Palta zimowe
gładkie gatunki, solidne fasony 
mk. 34,—, 28, , 24,—, 20,—, 16,00,

I4'-' ll.SU .

g l  Ł ę s k i e

>5SS

Jupy zimowe
modne materye, dobre wykończ, 
mk. 21,—, 18,—, 16,—, 14,—, 12,—.

I O >— , S® d l ń

Ubrania 1 palta dla clilopow
proste i eleganckie fasonj' 

mk. 14, 12, 10, 8, 6, 4,
3 ,5 0 .

S p o d n ie  m ę s k ie
materye sztrap. i modne 

mk. 12, ioT 9, 7, 5, 4,
2 ,5 0 .

Ubrania mpstie ta żn rto w
eleganckie sukna i kamgamy 

mk. 40, 36, 30, 28, 25, 20,
§8,00.

U@Bfi g a r d e r o b y  dla p s n ś w  i ch ło p có w
Bytom, Rynek 4

s t s m a  r a łu s s s w a .
C zerraone m ark i ra b a to w e .

/Sdolf 3(reułzberger Bytom, Rynek 4
strcsia ratuszowa.

Ś c iś le  s t a łe ,  n a js iiś sse  cessy. HHT C zerw o n e  m ark i rahatow?ea

Rynek 8j9. P a w i© !  W o i t i n i' WW Rynek 8)9.

P c f e k ,  lu s t r a ,  s p f ^ f f  wjfśgl@!tst@ po cenach bezkonkurencyjnych
Proszę żądać cennika i porównać ceny 

K a p u j c i e  u  k a ta i ś ś k s .
IPf:® M eble także na odpłatę, "tg Oglądanie bez przym usu do kupna.

TeHcfeu 145.

*‘"i— .: *• l.l: ' r wi-:' • ' '*> ,• « ii

sfe

i • '

4

M M S a b ' '  i:'' ' , r V

V îka?«V^a^offVV'iV»- ń—

Seslykya JBtrihi §$hm
daw niej Ludwig Polata, K a to w ice , mi. D w orcow a 15

poleca na wesoła, chrzciny iłd. ż y t n i ó w k ę ,  l ik i e s 'y ,  c y d e r ,  w s z y s tk ie  g a * 
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastaw u. ^

K u p u jc ie

zimową
dla panów  i chłopców

nd jacobsohn,
parter i I. piętro Fj m s Is, n i. GrantitHanna 2 parter i !. piętro.

Pan tam znalezie wszystko w największym wyborze 
z d o b r y c h  m a t e r y i  i po najniższych cenach.

W ykonuje się na miarę pod gwarancyą.
i skłssś materyi.

Nakładem

przy zakupnie u naszych inserentów prosimy si? 
na naszą gazet? powoływać.

i czcionkam i .Górnoślązaka* sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny za część .redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklam y P a w e ł  Szędzielorz w.



Rok III. JBodateM II. Nr. 251.

Pismo co&zienmej, poświęcone sprawludu na
„Górnoślązak** z niedzielnym dodatkiem „Rodzina 

cl»rześclaiiska“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę GO fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

G>

P r z e z  lajgi — dla haska!

Telefon Nr. 1049.

Ogłoszenia:  20 fen. za wiersz petytowy'jednotomowy. Przy 
kułcorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. 
   f iekJamy: 50 fen. od wiersza.

Redakcja* ek sp ed ycja  i  drukarnia znajdują^ się  przy 
l,l>cy M łyńskiej (M iihlstrasse) Nr. 12. |j

ViaJomosd potoczne.
2 dalszych sSron.

K łam stwa hakatystyczuc. Gazety
niemieckie z lubością podają wszelkie 
wiadomości o występkach, jakie popeł­
niają w nadreńskiej prowincyi ludzie 
pochodzenia polskiego. Tylokrotnie 
czytaliśmy nawet ciężki zarzut, że od 
c zasu, gdy przemysł tamtejszy podniósł 
się tak wysoko, i trzeba było ściągać- 
robotników z dalszych stron, — okolica 
przemysłowa okręgu nad Turą stała się 
niebezpieczną. Oczywiście szowinisty­
czne pisma liakatystyczne winę przypi­
sywały Polakom.

Korzystamy — ^isze »Dziennik* 
dortmundzki — ze sposobności, jaka 
nam się nadarza do odparcia tego nie­
sprawiedliwego, niesłusznego, a tak nie­
zmiernie krzywdzącego ogół Polaków 
zarzutu. Oto urzędownie podaje się do 
wiadomości, że lak nie jest. »Dort- 
munder Z tg .« umieszcza dłuższy artykuł, 
opisujący stosunki, jakie panowały w tu­
tejszej okolicy przed too laty. Ż arty­
kułu tego wynika, że w owym czasie 
rozbój publiczny był na porządku dzien­
nym. Twierdzenie to poparte jest kilku 
tak jaskrawemi przykładami, że trzeba 
koniecznie wierzyć, iż tak było. Co więcej 
świadczy o prawdzie, że dawniej tu niele- 
piej było, to fakt, że w r. ;i8oi król Fry- 
deryk Wilhelm 111 pruski zmuszony był 
do ustanowienia osobnego urzędu w Bo­
chum celem zaprowadzenia spokoju. 
Wysłano nawet wojsko na oczyszczenie 
okolicy od band opryszków i rabusiów.

Sąd np. skazał zbójów na tak ciężkie 
kary, że potrzeba było osobnego układu 
z Rosyą, aby skazańców wysłać na Sybir, 
a liczba ich wynosiła 58. —- W obec 
takich opisów, zamilknąć muszą wszelkie 
zarzuty, robione Polakom, gdyż przed 
stu laty żadnego Polaka chyba tam nie 
było.

Na listopad i grudzień
przyjmuje każda poczta i każdy nasz 
agent przedpłatę na »Górnoślązaka«. 
Niech każdy się stara w obecnej porze 
o nowych czytelników.

Rozmaitości.
Rozpadanie s ię  w yspy H elgo­

land. W yspa ta, należąca' do Prus, 
tworzy trójkąt, który obejmuje 05,9 kwa­
dratowego kilometra powierzchni. Two­
rzy ją czerwona glina łupkowa, poprze­
cinana żyłami białego piaskowca, który 
niszczeje skutkiem fal morskich, upałów 
letnich i mrozów zimowych, jako wi­
domy znak niszczenia wystają z morza 
naprzeciw południowo-zachodniego wy­
brzeża wyspy trzy potężne skały, od­
cięte od lądu, chociaż jeszcze przed 60 
laty były z Helgolandem połączone. 
Na wyspie wzdłuż wybrzeży widać 
wszelkie szczeliny, początek niszczących 
wpływów. Ażeby zagrożone miejsca

uchronić przed naporem fal, podmuro­
wano wybrzeża. Ale. największym wro- 
giem wyspy jest woda deszczowa, która 
spływając wzdłuż białych pokładów, 
opadających ku północnemu wschodowi, 
znosi z sobą ziemię i kamienie. Skut­
kiem upałów, a  przedewsżytstkiem m ro­
zów, powstałe szczeliny coraz bardziej 
się powiększają. Albert Conzo, znany 
geolog, podał jako środek zapobiega­
jący niszczącemu działaniu wód, zdre­
nowanie i skanalizowanie wyspy. Ró­
wnież, zdaniem Conzego, należy po­
łudniowy brzeg podmurować. Koszt 
wspomnianych robót obliczył na 250000 
marek.

Zapadające się miasto. Kom isja 
wodna w Bostonie - urzędownie zbadała, 
że miasto to stopniowo zapada się 
w- morze. Porównanie katastru z 1830 
i IQCO 1-. wykazuje, że w ciągu 70 lat 
wyniesienie Bostonu ponad poziom 
morza zniżyło się o 70 setnych stopy 
angielskiej i że wogóle obniżenie się 
gruntu tak w morzu samem, jak w okolicy 
wynosi j  stopę na 100 lat. Miasto więc 
stopniowo zapada się w morze.

Rozwody w  Szw ccyl. Od szeregu 
lat liczba małżeństw zmniejsza się usta­
wicznie w Szwecyi i obecnie jest naj­
niższą w całej Europie. Zaniepokojone 
tern państwo obmyśla teraz środki 
przeciw takiemu wstrętowi Szwedów do 
tworzenia rodziny. Objawiają go zwła­
szcza mężczyźni, sprzyja też takiemu sta­
nowi łatwość rozwodów. Jeśli małżon­
kowie nie mogą się zżyć z sobą, mąż 
lub żona udaje się do odległej o 12 go­
dzin Kopenhagi, najbliższego miasta za­
granicznego, pozostaje tam przez dwa

tygodnie i zawiadamia konsulat szwedzki 
o swym pobycie. To wystarcza, jako 
dowód prawny porzucenia małżonka 
lub małżonki 1 stanowi powód do roz­
wodu. Znany obywatel Sztokholmu, 
zaproszony na kongres pokoju do St. 
Louis, doniósł z Londynu, że żonę 
opuszcza, co posłużyło za powód do 
rozwodu.

!8?.ad©siiości literach!©.
Jarstwo czyli błogość odżywiania się suro 

wemi roślinami. Niezbędne uzupełnienie każdej 
książki kucharskiej. X rycinami. Nakładem 
Wydawnictwa »Przewodu i ira Zdrowia* (Czar­
nowski, Berlin N. W. Karlstr 32}. Cena z prze­
syłką: r,io mk. - - 1,20 kor. ( o kor.

Nowa ta książka jest ułożona w sposób 
bardzo praktyczny, jakiego brak w naszem 
piśmiennictwie dotąd dawał się czuć nader 
dotkliwie. Nietylko stanowi ona prawdziwie 
^niezbędne uzupełnienie każdej książki ku­
charskiej;:, lecz zarazem posiada znamienne 
cechy bezstronnie zdrowego poglądu na ogólny 
sposób odżywiania się ludzkiego.' Nadto autor 
tego troskliwie opracowanego dziełka nie usi­
łuje bynajmniej narzucać czytelnikowi żadnych 
pojęć prżedwżiętych a raczej pozostawia każ­
demu swobodę do ocenienia sprawy wprost na 
podstawie rzeczywistości. Mimo dowodnego 
wykazania korzyści fizycznych i materyałnych, 
dających się wyciągnąć z odżywiania się czło­
wieka czysto przyrodnemi pokarmami, książka 
ta jest przeważnie poświęcona przepisom i ob­
jaśnieniom w jaki sposób odżywianie się ludzkie 
może być najwlaściwiej zastosowane do wszel­
kiego stanu zdrowia, ' rozmaitych skłonności, 
usposobień i przyzwyczajeń. Tak więc dziełko 
to przedstawia się jako niezwyczajnie poży­
teczne nietylko dla zwolenników, lecz niemniej 
też i dla przeciwników żywności surowej a także 
roślinnej w ogólności. |cst tam z czego wy­
brać z spożytkowania w dowolnym kierunku 
i we wszelkich warunkach bytu, bądź rodzin­
nego bądź samotnego.

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik.
S ą jw ięk s .zy  sk ła d  m eM I, liaste r i s p rz ę tó w  wyselel®oyeJi«
j-aunnewająco niskie ceny, . Największy sk-faal J a m ien  w szelk iego rodzaju po  niskich eonach, Odpłata dozwolona, Telefon nr. 51.
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Z powodu zwinięcia interesu

m
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. j ..
syku r  i rany — kobierce

m a te r ie  ch o d n ik o w e  
kołdry, obrusy,

derki watowane

tUfl J
czarne  I ko lo row e, g ładk ie  

i z  w zoram i 
od

y sik ie  ko lo i gatunki

zadziwiająco tanio.m k. pocz.

Sortyment Konfekcya damska
ak sam itu , w e ltm i, beln tiny  

m odne wzory
od po każdej przystępnej 

ceuie.

H s i m a n n ,  Katowic®, plac Jłykryka 4 ¥ iawuiejiwi lokalu
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Ubrania, p łaszcz® , jupy, sp odn ie, najwykwintniejsze
Bur owiec 9 i t e  F r ó lilic li p r z y

°™ »   .

1 wjąlkowe ceny!
V  i --.Tr r r  i ■  i ,  ,  p w i i i . n m M o a - » t  miiii i ii * -w a n s B w n a m m i w a W M M *

p r i z e  znacznie zniżyłem
ceny w wszystkich odiziaładt:

M a te r y e  n a  su k n ie , s z e w io t y ,  s u k n a  
d a m sk ie , f la n e le , w s y p y ,  p o s z w y ,  

 - =  f ir a n y . =============
Szczególnie wielkie zapasy

Jedwabi Ra fartuchy chłopskie, 
oraz turecki® szale na wesoła

Jfugo C ipscrn !
3 £ a t < m is e ,  ul. 6r»e3tnanna 10.

iS&SSuS

Dom obuwia
H enryk Ber mann

K ró l-  K u fa , ul. Rynkowa 3.
Utrzymuje każdego czasu wielki skład
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od najprostszych w  nąjwykwintniąjszycSi gatunków 
po bajecznie niskich, tocz ściśis stałjcii cenach.

Orogerya „pod Orłem4 w Załężu,
uS. B i s m s r k a ,  

w ł a ś e .  "W ia.dysia.nr U łu f f ie w ic z
p o l e c a  f p H ? ”  e i 2 £ i e ^  z s s d e i s z s i y  “ H H

r ó ż n e  ś w i e c e  n a  g r o b y
po najniższych cenach.

1 IP a m lar b sees.. W

mrnmmsmmsm
S zan . R odakom  P o r ę b y  i o k o licy  p o lecam  j 

sw ój je d y n y  n a  m ie jscu  p o lsk i sk ład .
W ina w ęgiersk ie i francuskie, cygara I 

\y w ielk im  wyborze, kawa, cukier, m ydło, 
presowka, tłuste, szkróbek itd. P lanele, w e-  
tury, zim ow e koszule, chustki, w ełna, k o ł­
nierzyki, krawaty. W ielk i w ybór ubrań d ia l 
chłopców. Jupy i ubrania dla m ężczyzn.
Proszę się przekonać o dobrym towarze I o tanich cenach, j

P ro szą c  o łask . p o p a rc ie  k re ś lę  s :ę
z w ysokim  szacu n k iem

W- J a ra n to w sk iJ

2 Nowe ta t s M ie  śliwki,
najlepsza mąka „Kaiserauszug",

najlepsza niąka pszenna i rżanna
oraz w szystk ie  gatunki

I s r u p  i  a i i ^ k t s a * o f a ś w  ( bhssSSś)
poleca po najniższych cenach

Siegfried psithal

śslazns
najnowszego systemu

p oleca tanio

W .  Czaplicki, Katowice,
ul. lana nr. !4.

Ifsiąikl 
I obrazy

w szelk iego  gatunku, stare 
i now e oprawia w zględnie  
ramuje dobrze i tanio

J ó ze f  Bediga i Sp.
2 a fę Ś Ł s ,  tii. Koiike 41.

Katcwies, Frydcrjkowska 40.

}h% Sanczarski, mistrz stolarski,
S iem ian ow ice  rt

p o le c a  sw ój jp§»

w ie lk i s k ła d  t a n i c h  m e b l i ,  lu s t e r ,  ^  

d e s e k ~do~fira n ek , s p r z ę t ó w  

w y ś c ie la n y c h  w s z e lk i e g o  ro d za ju .  

W ielki s k ła d  tr u m ien
i w sze lk ic h  artykułów p o g r z e b o w y c h , j 

ŚtolarirsEa firamw.

Przeniosłem  swój

skład obuwia ~===s==
z ulicy H olcego  na

ul Augusta Schneidera
t a m  gdzie szew cy stoją; trzeci dom od r y n k u .  

Polecam
obuwie wszelkiego rodzaju.

Buty dla robotników po zniżonych cenach.

Ludwik Jadowski, Katowice.
«*s«@

l l a e z s t f s ś ó »
S zan o w n y m  R o d a k o m . B a t t r o p u  i ok o licy  don o szę  

u p rze jm ie , że  n a  p o rę  je s ie n n ą  m am  b a rd z o  w ielk i zap as

kartofli, ćwikły i słomy.
T ak o w e  d o s ta rc z a m  fu rm an k ą  do  dom u ja k  n a jtan ie j. 
D o d a ję , że  w y trzy m am  w sze lk ą  k o n k u re n c ję . Z atem  

j§ sw ój do  sw eg o . z  w y so k im  szacu n k iem

Jerzy Kłósok, Bottrop, Rr  £"
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iSelbs®- H lesies*?
B S a ic w s tc e , ul. Gruntlmanna nr. 2J -

_  S z t i f i e r a i a
p a rą  p ę d zo n a . S z lifu je  sie n a c ie n k o i  w ypukło-

S S s ł K d  t o w a r ó w  s ' J a i o v a t f e h
p o le c a ją  Swój: w ie lk i śk lad  p rim a  so liugskw h  
to w aró w  s ta lo w y ch : nożów i scyzoryków'-_ no- 
2ów ctjrodniczycli i do szczepienia, 8tuc<t(’;' 
itołcwych i deserowych, do transzowhnia, nozyu 
óinego gatunku.

B r z y t w y

ii©s®ifa PiflicagS
G łów ny  sk ład :

a

F i l ia :
7al;r7P w  Ś w ię toch łow icach
ó-aMZB, til. D worcowa

ul. N astępcy tronu Lls^lA naprzec iw ko  k ościo ła  kat.

Sk ła d  w s z e l k i e g o  ro d z a ju  s k ó r  w i e r z c h n i c h  
i na p o d e s z w y ,  dale j 

w s z e lk ie  artykuły s z e w ie c k ie .  *^PS 
, Skóry ł u p a n e  n a  p a n t o f l e .  N a jn iż sz e  c e n y .

i
1 u

d o b re  i ta n ie
k u p u je  się

f  w Kro!. Hucie
Kaiserstr. 3.

A. F r ie d lf ln d e r i

D o s ta rc z a m y  tak o w e  p o d  g w a rau c y ą  
. n iż  lirrny w ysy łkow e z So lingen . K ażdy  nóż  m e P '* g ’‘ 

b a ją c y  śię  w y m ien ią  się  ch ę tn ie . D alej p o lecam y  
do brzytew, rzowier.ie, pędzle, miednice i mydło do go.cw**- 
Mas«ynki do strzyżenia ‘włosów ctl 4  mk. itd. K rPe l ; j ; j e 
i sz lifo w an ie  w szy s tk ich  n a rzę d z i k ra ją c y c h , szcza 
b rz y te w , w y k o n u je  c z y s to jip a jta n ie j .  P ro s . o tak s . po]_<

Z a k ł a d  a P c i B B S e k t o n i C z n s f *

E u gen  ft. ¥ o g t ,  architekt,
m is trz  m u ra rsk i  i ciesielski, 

K A T O W I C E , ul. n a stęp cy  tronu
naprzeciwko n ow ego m iejskiego lazaretu,

poleca  się  do o b j ę c ia  n o w y c h  b u d o w li  i Pr2e b T ? ° r n l  ” 
w y k o n a n ia  p r o je k tó w  w  n o w o m o d n y c h  s b  jjd. 

k o s z t o r y s ó w ,  o t a iy c z n y c h  o b l i c z e ń ,  r a c h u n k
p rz y  rze te ln em  prędkifem  w y k o n an  u.

Ceny um iarkowane.
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N akłu łem  i czc ionkam i .G ó rn o ś lą z a k a , sp . w yd. z ogr. o d p . w  K a to w ica ch . -  O d p o w ie d z ia ln y  za  część  re d a k c y jn ą  A n to n i f o l s k i
1 K a to w ica ch , za  o g ło szen ia  i r e k la m y  P a w e ł S zędzie lo rz  w BVtc


